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N POMO 


ORAZ WYDAWNICTWA: 


Sejm koñczy swe prace 


Ustawa o pełnomocnictwach dla P. Prezydenta Rzplitej 
będzie ostatnią uchwałą bieżącej sesji 


(0) Warszawa7. 3. (tel. wł.) W związku z 
uchwaleniem przez Radę Ministrów projektu u- 
stawy o udzieleniu Prezydentowi Rzplitej peł- 
nomocnictw do wydawania rozporządzeń z mo- 
cą ustawy na okres między sesjami parlamentar. 
nemi, wczoraj, w trakcie posiedzenia Sejmu w 
kuluarach stało się wiadomem, że sesja zwyczaj 
na ciał ustawodawczych zamknięta zostanie w 
końca przyszłego tygodnia. 

Jak wiadomo, budżet na rok przyszły został 
uchwaleny, niemal wszystkie przedłożenia rzą- 
dowe, które wpłynęły do laski marszałkowskiej, 
zostały tŁądź już uchwalone, bądź będą uchwalo 
ne w ciągu najbilższych dni. W ten sposób par 
lament wyczerpał swe prace uchwałą pełnomoc 
nictw dla P, Prezydenta Rzplitej, 

Warszawa 7. 3. (Pat). Na wstępie wczoraj- 
szego plenarnego posiedzenia Sejmu Marszałek 
Awitalski wygłosił wspomnienie pośmiertne po 
zgonie posła Juljana Mmulikowskiego. Pamięć 
zmarłego posłowie uczcili przez powstanie, 

Następnie marszałek stwierdził wygaśnięcie 
mandatu wskutek śmierci posła Smulikowskiego 
Po złożeniu Ślubowania poselskiego przez posła 
Ferdynanda Kondysara (BBWR) Izbą przystą- 
piła do porządku dziennego. 

Po referacie posła Boreckiego (BBWR) Izba 
bez dyskusji przyjęła w drugiem i trzeciem czy 
taniu ustawę ratyfikacyjną konwencji o bezpie. 
czeństwie życia na morzu. Następnie Sejm przy 
jął również bez dyskusji w drugiem i trzeciem 
czytaniu po referacie posłanki Wolskiej, usta. 
wę o konwencji w sprawie ochrony kabli pod- 
morskich. 

Następnie. poseł Walewski (BBWR) refero- 
wał Sprawę ratyfikacji porozumienia celnego 
między Rzplitą Polską a Rzeszą Niemiecką przez 
czas trwania rokowań z Niemcami o układ go- 
spodarczy. W dyskusji przemawiał poseł Zieliń- 
ski (Kl. Nar.) który wypowiedział się przeciw 
ko tej ustawie ratyfikacyjnej. Po ponownem 
przemówieniu referenta ustawę Sejm przyjął w 
drugiem i trzeciem czytaniu, 

W dalszym cięgu posiedzenia Sejm przyjął 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez dyskusji u- 
kład między Polską a Wielką Brytanią, który 
stunowi uzupełnienie traktatu handlowego z 
Wielką Brytanją z r. 1923, ostatniego układu, 
regulującego wzajemnie sprawę traktowania ko 
miwojażerów i ich próbek. 

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czy 
taniu ustawę o wykonywaniu konwencji ubez- 
rieczeniowej z Austtją, 

Zkolei poseł Moczulski referował dwa pro- 
jekty ustawy o zamianie i sprzedaży niektórych 
gruntów i nieruchomości państwowych. Poseł 
Dunin Markiewicz referował projekt ustawy o 
zniesieniu ustroju miejskiego w mieście Szerę. 
szowie w powiecie prużańskim w województwie 
poleskiem, Obie powyższe ustawy Sejm przyjął 
w drugiom i trzeciem czytaniu. 

Następnie Sejm rozpatrywał nowelę do u- 
stawy w przedmiocie dożywotniego honorowego 
uposażenia Prezydenta Rzplitej. Referent wice 
iaąarszałek Polakiewicz uzasadniał zmianę ko- 
niecznością dostosowania ustawy do nowych 
przepisów o uposażeniu funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i do zmienionych przepisów emery- 
talnych, Przeciwko tej zmianie wystąpił poseł 
Kornacki (KI. Nar.), który zgłosił formalny 
wniosek odesłania ustawy do komisji i przej. 
ścią na ; enum z inną ustawą po rozpatrzeniu 
zgłoszonego wniosku w sprawie uposażeń. Rów- 
nież przeciwko noweli wypowiedział się poseł 
Piotrowski (PPS). Sprawozdawca przeciwstawił 
się wnioskowi posła Korneckiego i jednocześnie 
sprostował twierdzenia przedmóweów, jakoby u- 


stawa uposażeniowa w odniesieniu do uposażeń 
wojskowych była przez rozporządzenie Ministra 
Spraw Wojskowych wstrzymana. Mówca oświad 
czył, że dekret uposażeniowy w stosunku do woj 
skowych jest wykonany. Wniosek posła Kornec.- 
kiego odrzucono, ustawę zaś przyjęto w drugiem 
1 trzeciem czytaniu. Następnie poseł Bierczyń- 
ski (BBWR) referował ustawę o ochronie przy- 
rody. Po £rótkiej dyskusji ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie poseł Tebinka referował projekt 
ustawy o ochronie przeciwlotniczej i przeciwga. 
zowej. Ustawa upoważnia Ministra Spraw Woj- 
skowych do wydawania potrzebnych zarządzeń, 
przygotowujących obronę przed atakami lotni- 


czemi w czasie wojny, dalej upoważnia Radę 
M:nistrów do wydawania zarządzeń, mających 
na celu przygotowywanie obrony w czasie po- 
koju, tudzież określających obowiązki osób fi- 
zycznych i prawnych oraz instytucyj i władz w 
tym zakresie, Dalej artykuły ustawy nakładają 
obowiązek ponoszenia kosztów przez właścicie- 
li ebjektów budowlanych w związku z poczyna. 
siami przygotowawczymi obrony przeciwlotni- 
czej i przeciwgazowej, Projekt ustawy przyjęto 
w obu ezytaniach. 

Następnie bez dyskusji Izba przyjęła szereg 
ustaw o mniejszem znaczeniu. Na tem obrady 
zakończono. Następne posiedzenie plenarne Sej- 
mu we czwartek o godz. 16. 


Zniesienie sądów doraźnych i pełnomocnictwa 
dla P. Prezydenta Rzplitej 


uchwaliła wczoraj Rada Ministrów 


Warszawa, 7. 3. (Pat). Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych. pod przewodni- 
ctwem premjera Janusza  Jędrzejewicza 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. 
Rada Ministrów postanowiła UCHYLIĆ 
POSTĘPOWANIE  DORAŹNE PRZED 
SĄDAMI POWSZECHNEMI, wprowadzo- 
ne rozporządzeniem z dn 26 sierpnia 1932 
r. w stosunku do wszystkich przestępstw 


+e 


tem rozporządzeniem objętych, z wyjąt- 
kiem spraw szpiegowskich. 

| Następnie, po załatwieniu szeregu 
spraw drobniejszych, Rada Ministrów po- 
stanowiła wnieść na Seim PROJEKT U- 
STAWY O PEŁNOMOCNICTWACH DLA 
P. PREZYDENTA RZPLIIEJ na okres od 
zamknięcia bieżącej sesji do następnej se- 
sji zwyczajnej. 
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Aktualne zagadnienia portu gdyńskiego 


tematem wlelkiej konferencii gospodarczej w Gdyni 


(o) W piątek, 9 bm- odbędzie się w Gdy 
ni wielka konferencja gospodarcza, po- 
święcona aktualnym zaśsdnieniom portu 
gdyńskiego. 

Na konferencję tę przybędą do Gdyni 
ministrowie: Przemysłu i Handlu Zarzyc- 
ki oraz Rolnictwa i Reform Rolnych Na- 
koniecznikow - Klukowski, wiceminister 


Skarbu Kozłowski, podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów  Lechnicki, 
przedstawiciele resortów gospodarczych, 
oraz zaproszeni reprezentanci prasy war- 
szawskiej. 

Konferencja w Gdyni poświęcona bę- 
dzie głównie sprawom celnym i kolejowym. 


o transporty czechosłowackie 


Hamburg, 7. 3. (Pat). Z dniem t mar- 
ca koleje niemieckie obniżyły stawki wy- 
jątkowej taryły tranzytowej w ruchu mię- 
dzy portami niemieckiemi a czechosłowac- 
kiemi stacjami granicznemi o 16 do 17 
procent. Posunięcie to ma na celu przywró 


cenie konkurencyjności w stosunku do sta- 
wek tarył z Czechosłowacją do Gdyni, o- 
piewających w walucie czechosłowackiej, 
która przez spadek korony czeskiej pota- 
niała o około 17 procent. 


Telefony dzienne: 202, 747 
Telefon nocny: 747 
Telefon Filii: 748 
© ezekowo P. K. 


0. 1 


$. p. gen. Jan Romer 

Zgon zasłużonego generała 

Warszawa, 1. JII, (PAT). Wczoraj w godzi-, 
nach przedpołudniowych w szpitalu wojskowym 
w Warszawie zmarł general dywizji w stanie! 
spoczynku b. inspektor armji Jan Romer. 

Warszawa, 7. IM, (PAT). Generał dywizji: 
Jan Romer wzodził się w dn. 3 maja 1869 r. we; 
Lwowie. Szkołę średnią ukończył w Nowym 
Sączu, gdzie uzyskał maturę. W służbie armii 
austrjackiej pozostawał od roku 1890. W ro- 
ku 1918 w listopadzie generał Romer przeszedł 
do Wojska Polskiego w randze generała podpo- 
rucznika, Od stycznia 1919 r. generał Romer 
był dowódcą „grupy Bug“, która przeprowadzi- 
ła odsiecz Lwowa. W marcu 1919 r. generał 
Romer brał udział w wojskowej komisji zaku- 
pów w Paryżu jako przewodniczący tej komi- 
sji. Od grudnia tegoż roku był dowódcą 13-tej 
dywizji piechoty. W r. 1920 był dowódcą eta- 
pu na Ukrainie z siedzibą w Winnicy. Od 
czerwca 19%0 r. zajmował stanowisko dowódcy 
6-tej armji, a następnie l-ej armji. Od wrześć- 
nia 1920 r. był członkiem naczelnej kontroli 
wojska przy Naczelnym Wodzu. W ciągu 
1925 r. był członkiem rady wojennej. W lipcu 
1926 r. generał dywizji Jan Romer został zwol- 
niony ze stanowiska dowódcy okręgu korpusu 
z Lublina j mianowany inspektorem armj; z sie- 
dzibą w Warszawie. Na tem stanowisku po- 
zostawał aż do przejścia w stan spoczynku, 
t. j. do 31 lipca 1932 r. 

Ś. p. generał Jan Romer odznaczony był 
krzyżem „Virtuti Militari* drugiej ; piątej kla- 
sy, orderem „Odrodzenia Polski” drugiej i pią- 
tej klasy, czterokrotnie „Krzyżem Walecznych”, 
złotym „Krzyżem Zasługi”, 
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Warszawa, 1. ITI. (PAT). P. Mawszałek Pil- 
sudski przesłał na ręce wdowy po $. p. gen. 
Romerze następującą depeszę: 

„Pani generałowa Romerowa w Warszawie. 

„Poruszony wiadomością o zgonie zasłużo- 
nego generała, 6. p. męża Pani, przesyłam wy- 
razy serdecznego współczucia. Marszałek Pol- 
ski J. Piłsudski.” 


Pogrzeb śp. posła Smulikowskiego 
odbędzie się w Warszawie 
w czwartek rano 

(o) Warszawa, 7. III. (T. wł.) Pogrzeb ś. p 
posła Juljana Smulikowskiego odbędzie się w 
Warszawie w czwartek o godz. 9 rano. 

W uroczystościach żałobnych weźmie udział 
Zarząd Główny Zw. Nauczycielstwa Polskiego, 
delegaci poszczególnych okręgów tego związku, 
przedstawiciele BBWR. i onganizacyj społecz- 
nych. 

Ministerstwo Oświaty wydało podległym so- 
bie władzom szkolnym zarządzenie, aby udz e- 
ły urlopów nauczycielom, którzy pragną wić 
udział w pogrzebie wiceprezesa swego Zwiazku, 


Stolica w hołdzie pierwszemu 
Biskubowi Legjonów 


Nabożeństwo żałobne w Warszawie za spokój duszy Ś. p. ks. Biskupa Wł. Bandurskiego 


Warszawa, 7, 3. (Pat). W dniu wczoraj- 
szym o godz. 11 w kościele garnizonowym zo- 
stało odprawione uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy Śp. ks. biskupa Wła- 
dysława Bandurskiego, pierwszego biskupa Le- 
ćjonów, jako w drugą rocznicę Jego śmierci. 

Mszę św. odprawił kanclerz kurji biskupiej 
ks. Mauersberger. 

Pośrodku nawy głównej ustawiono symbo- 
liczny katafalk, obok stanęły poczty sztanda- 
rowe, organizacje byłych woskowych ze Związ 
kiem Legjonistów, P, O. W. kompanja hono- 
rowa kolejowego przysp. wojsk, delegacje sze 


regu organizacyj społecznych : związków mło- 
dzieży. 

Na nabożeństwo przybyli marszałek Sena- 
tu Raczkiewicz, p. minister W, R. i O. P. Wa- 
cław Jędrzejewicz, prezes N. I. K. generał 
Krzemieński, podsekretanze stanu i wyżsi u- 
nzędnicy poszczególnych Ministeratw, wicewo- 
jewoda Twardo, generalicja z insp. armii ge- 
nerałem dywizji Rydz - Śniigtym, prezydent 
miasta Warszawy p, Marjan Zydran - Kościał- 
kowski, czef gabinetu wojskowego p. Prezy- 
denta Rzplitej pułk. Jan Giogowski, zastępca 
szefa gabinetu p. minietra spraw wojsk. major 


Wróblewski, komendant garnizonu miasta 
Warszawy pułk. Pereświet - Sołtan, dyrektor 
Państw. Urzędu Wych. Fig. ı Przysp. Wojs« 
pułk, dypl. Kiliński, komendant główny Związ- 
ku Strzeleckiego ppułk. Rusin. Świątynię wy- 
pełniły liczne delegacja oddziałów wojsko 
wych, stacjonowanych w stolicy. 

Po odprawieniu mezy św. ka. Manuersber- 
ger wygłosił podniosłe kazanie, poświęcone 
pamięci zmarłego biskupa Bandurskiego, Jego 
niestrudzonej pracy w służbie dla dobra Oi- 
czyzny, 
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Koniec wojny celnej 


Podpisanie układu z Niemcami 


Po zawarciu paktu o nieagresji z na- 
szym zachodnim sąsiadem, który to pakt 
stanowi inaugurację normalnych stosun- 
ków między dwoma sąsiedniemi pań- 
stwami, stało się rzeczą jasną, że musi 
także nadejść okres normalnego współ- 
życia gospodarczego Polski i Niemiec. 
Wojna celna, która przed laty dziesięciu 
została nam przez stronę przeciwną na- 
rzucona, została przyjęta przez nas po 
męsku, to znaczy, że mimo kolosalnych 
trudności, jakie stanęły przed młodem 
państwem Polskiem, znękanem długole- 
tnią wojną, wyczerpanem gospodarczo i 
nawykłem, zwłaszcza w dzielnicach za- 
chodnich do stosunkowo szerokiej wy- 
miany towarowej z Niemcami, — rąk nie 
opuściliśmy, lecz natychmiast przystąpi- 
liśmy do działań zaradczych. Nie trzeba 
wszak zapominać, że wojna celna z Niem- 
cami spadła na Polskę zaledwie w 5 lat 
po zakończeniu wojny orężnej o całość 
granic Rzeczypospolitej, a zaledwie w 4 
lata po powrocie na łono Ojczyzny Gór- 
nego Śląska, który stanowił skompliko- 
wany a jednocześnie niezwykle precyzyj 
ny aparat gospodarczy, dopiero zżywają- 
cy się z resztą kraju i wciąż jeszcze sil- 
nie powiązany różnemi nićmi z dawnem 
swojem zapleczem, z Rzeszą Niemiecką. 

Traktat Wersalski przyznawał państ- 
wom sojuszniczym w stosunku do Nie- 
miec klauzulę największego uprzywilejo- 
wania, która obowiązywała przez lat 5. 
Z klauzuli tej korzystała także Polska, 
wywożąc m. in. do Niemiec kilkaset ty- 
sięcy ton węgla miesięcznie z Górnego 
Śląska. Jeszcze przed upływem terminu 
wygaśnięcia klauzuli największego uprzy 
wilejowania w handlu z Niemcami, który 
przypadał w styczniu 1925 roku, Polska 
rozpoczęła próby unormowania swych sto 
sunków handlowych z zachodnim sąsia- 
dem, Zanim próby te dały jakiekołwiek 
wyniki, Niemcy wprowadziły zakaz przy 
wozu węgla w granice Rzeszy. Uderzyło 
to w pierwszym rzędzie w polski prze- 
mysł węglowy na Górnym Śląsku. Po- 
nieważ rozpoczęte rozmowy na temat u- 
kładu gospodarczego z Niemcami nie da- 
ły rezultatu, przeto Polska odpowiedzia 
ła na zakaz przywozu węgla do Niemiec 
ogłoszeniem w lipcu 1925 roku t. zw. 
pierwszej listy zakazów przywozu towa- 
rów niemieckich. 

Tak się rozpoczęła wojna celna, któ- 
ra trwała prawie 9 lat. Różne były jej fa- 
zy, podczas których Polska stale dawała 
dowody swej pojednawczości i chęci u- 
normalizowania wzajemnych stosunków. 
Dowodem tego jest choćby podpisany w 
początku roku 1930 traktat handlowy pol- 
sko - niemiecki który jednakże pod wpły 
wem czynników nacjonalistycznych nie 
został przez Niemcy ratyfikowany. 

Natychmiast po wybuchu wojny cel- 
nej z Niemcami Polska rozpoczęła prze- 
stawianie swoich obrotów handlowych na 
inne rynki zastępcze, w pierwszym rzę- 
dzie zamorskie, uniezależniając się jedno- 
cześnie od importu niemieckiego, Rezul- 
tatem tego była rozbudowa własnych ga- 
łęzi wytwórczości i nawiązanie kontaktu 
z szeregiem krajów, do których przedtem 
towar polski nigdy bezpośrednio nie do- 
cierał. 

Przez tych dziewięć lat organizm go- 
spodarczy naszego kraju krzepł i wzmac- 
niał się. Dzięki dostępowi do morza oraz 
portom polskim, Gdyni i Gdańskowi, han- 
del polski znalazł dla siebie nowe, wspa- 
niałe perspektywy. 

Dziś przychodzi unormowanie stosun 
ków gospodarczych z Niemcami, które 
perspektywy te jeszcze bardziej rozsze- 
rzą. Nowe porozumienie gospodarcze zno 
st cła maksymalne i ograniczenia impor- 


Zwycięstwo młodzieży 
prorządowej 


na Uniwersytecie Lubelskim 

Na Uniwersytecie Katolickim w Lublinie 
odbyły się wybory do zarządu Bratniej Pomo- 
cy. Największą ilość głosów uzyskała lista 
bloku młodzieży  prorządowej, zdobywając 
cztery mandaty. 

„Odrodzenie“ — dość silne na Uniwersy- 
tecie Lubelskim — zdobyło 2 mandaty, Młodzi 
Narodowcy natomiast stracili dość znaczną 
ilość głosów, uzyskując zaledwie 3 mandaty. 


— OAI ZZ W I O )J.))) 


towe do Polski dla towarów niemieckich, 
ale z drugiej strony przynosi także cofnię 
cie przez rząd niemiecki t. zw. „Oberta- 
rif“, skierowanej przeciw importowi to- 
warów polskich do Niemiec. Nowa umo- 
wa weterynaryjna umożliwi przewóz na- 
szych artykułów hodowlanych przez te- 
rytotjum Rzeszy i przez kanał Kiloński, 
przez co ułatwiony zostanie dostęp tych 
artykułów na wysoce pojemne rynki za- 
chodnio -~ europejskie. 

Umowa ta ma także specjalne znacze- 
nie dla Pomorza, którego wybitnie rolni- 
cza produkcja znajdzie dla siebie poważ 
ny rynek zbytu w bezpośredniem sąsiedz 
twie. Wprowadzenie małego ruchu grani- 
cznego między Polską a Niemcami przy- 
czyni się także niewątpliwie do ożywienia 


różnych gałęzi przemysłu i handlu na Po- 
morzu. 

Obawy o to, że wskutek porozumie- 
nia z Niemcami polski przemysł znajdzie 
się w ciężkiej sytuacji są bezpodstawne, 
ponieważ produkcja nasza jest dostatecz- 
nie chroniona przez naszą taryfę celną, 
która stosowana będzie do importu nie- 
mieckiego, tak samo, jak jest stosowana 
do innych towarów zagranicznych. 

Naczelna zasada w polityce gospodar 
czej naszego rządu, zasada wzajemności 
w wymianie towarowej z zagranicą, bę- 
dzie także tutaj zachowana. Przywróce- 
nie kontaktu gospodarczego z wielkiem 
państwem sąsiedniem, rozszerza tylko mo 
żliwości penetracyjne naszego handlu. 

HoT: 


Jeśli woda kolońska. 
-to dobra.. 
Jeśli dobra — 
to tylko, fintiba! 


W lutym rb. nastąpił w Niemczech dość 
znaczny spadek cyfry upadłości w stosunku 
do stycznia. Gdy w styczniu ogłoszono 265, 
to w lutym tylko 22/ upadłości. Cyfra wszozę- 
tych postępowań ugodowych utrzymała się na 
niezmienionym poziomie 52. 

W porówmaniu z rokiem 1933 zaznaczyła się 
znaczna poprawa. W lutym ub. r. ogłoszono 
bowiem 472 upadłości, a więc przeszło dwa ra- 
zy tyle, co w lutym rb. į wszczęto 179 sądo- 
wych postępowań ugodowych, czyli o 127 wię 
cej. 


Przy obustronnej dobrej 


Głosy prasy zagranicznej o stosunkach polsko-niemieckich 


Prasa niemiecka omawia w dalszym cią 
gu porozumienie Polski z Rzeszą. 


„Dresdener Neueste Nachrichten" stwier 
dzają, że naród niemiecki dotychczas za- 
mało zna naród polski i nie zna jego hi- 
stocji W przeciwnym razie trudno byłoby 
wytłumaczyć sobie taki brak zrozumienia 
dla dzieła Marszałka Piłsudskiego, z ja- 
kiem niestety dość często spotkać się moż- 
na w Niemczech. Porozumienie polsio-nie- 
mieckie umożliwi wzajemne poznanie się 
obu narodów. 


„Kölnische Volksztg,* kładzie główny 


podchodzić muszą do wzajemnych spraw. 
Jeżeli rozpoczęta polityka porozumienia 
polsko-niemieckiego ma być konsekwent- 
nie przeprowadzona, to nakłada ona obo- 
wiązek nietylko na rządy. Szerokie war- 
stwy obu krajów powinny uświadomić so- 
bie, że porozumienie możliwe jest tylko 
przy obustronnej dobrej woli. 

Rzymski dziennik „Corriere della Se- 
ra” zamieszcza artykuł wstępny Alberto 
de Marinisa (włoski delegat na konferencję 
rozbrojeniowa) p. t. „Pakt niemiecko-pol- 
ski“. 

Marinis stwierdza, że pakt polsko-nie- 


nacisk na dobrą wolę, z którą obie stromy miedki, który na lat 10 usuwa niebezpie- 


Z eaae e aaan 


znany przemysłowiec skazany na rok więzienia 


W dniu 5 bm. w wileńskim Sądzie Apela- 
cyjnym zapadł wyrok w sprawie usiłowania 
przekupienia sędziego śledczego, prowadzące- 
go sprawę Haliny Szereszewskiej, studentki U. 
S. B. Halina Szereszewska, oskarżona o akcję 
komunistyczną, znajduje się w więzieniu śled- 
czem. Wyrok Sądu Okręgowego w zasadzie 
zatwierdzono. Ojciec Szereszewskiej, prze- 


mysłowiec łódzki, został skazany na 1 rok wię- 
zienia z zawieszeniem wykonania kary na 5 
lat, jej narzeczony dr. Edelheit — na 1 rok 
z zawieszeniem na 3 lata i pośrednik w próbie 
przekupienia sędziego Alpera, jako działający 
z chęci zysku — na 2 lata więzienia bez zawie- 
szenia wykonania katy. 


czeństwo granic zachodniej Polski, nie był 
powitany przez wszystkie państwa ani z 
należną uwagą, ani z uzmamiem, na jakie 
zasłagiwał. Od chwili traktatu wersalskie 
go granica polsko-niemiecka uważama była 
za największą przeszkodę dla utrzymania 
pokoju. Tem też usprawiedliwiane były 
wszystkie obawy Polski. ı przedsiębrane 
przez nią środki wojskowe oraz wysuwane 
przez nią żądanie przyznania wyjątkowe- 
go stanu zbrojeń. 

Zawieszenie broni między Polską ł 
Niemcami winno być wważane za zasługę 
w interesie pokoju ogólnego. Polska, dzia- 
łając swobodnic, wykazała poczucie real- 
ności o wiele wyższe od innych krajów, 
które upierają się z bronią w ręku w po- 
zycji nieubłaganej, odmawiając wszelkich 
ustępstw. Dziesięć lat przerwy, jest to 
czas dostatecznie długi, abv wygładzić sto- 
pniowo drogami pokojowemi również i 
kwestje terytorjalne, z powodu których 
Polska ¿ Niemcy były dotąd nieprzejedna- 
nymi wrogami. 

Pakt nieagresji między Polską a Niem- 
cami — kończy autor — powitać należy 
z majwiększem zadowoleniem. 


Saka mała pizyktość 


Po żałośliwie-śmiesznem, choć szczerego po- 
litowania godnem wystąpieniu sen. Głąbińskie- 
go (o czem pisaliśmy przed paru dniami), mów- 
nica Senatu stała się ponownie trampoliną dla 
podobnego a mało oczekiwanego popisu na Po- 
morzu. Popis był mało oczekiwany dlatego, że 
oratorem produkującym się w dziedzinie prze- 
dziwnie Rkarkołomnego wielosłowia nie był tym 
razem nikt ze sławetnego Str. Narodowego, lecz 
akurat przedstawiciel partji, która w pomor- 
skiem życiu odgrywa rolę niewiele większą od 
zera: — p. senator dr. Michejda z NPR. 


W rozprawianiu się z naszymi przeciwnika- 
mi politycznymi jesteśmy į byliśmy zawsze jak- 
najdalsi od przesuwania spraw natury o gó l- 
nej na płaszczyznę osobistą. Jako że 
jednak p. sen. Michejda w swem „pomorskiem* 
przemówieniu, niezależnie od wzlotów wyżej 
wspomnianego wiełosłowia, uznał za potrzebne 
zająć się i naszym organem, cytując naszą opi- 
nję o niebezpiecznych skutkach partyjne- 
go warcholstwa na Pomorzu, 
przeto niechże nam p. Michejda nie weźmie za 
złe, że tym razem czujemy się niejako zapro- 
szeni do odpowiedzenia mu na jego senżcki wy- 
stęp również — od nas osobiście. 


Otóż nam osobiście zrobił p. sen. 
Michejda tym swoim występem sporą przykrość. 
Nie dlatego — Boże uchowaj — że zacytowal 
in extenso nasz organ, bo za tę reklamę może- 
my mu być tylko szczerze wdzięczni. Ale tak 
się jakoś składało, że my — dobrotliwi a la- 
twowierni ludzie — przywykliśmy p. sen. Mi- 
chejdę uważać za przeciwnika, po którym wol- 
no się spodziewać wystąpień bodaj.. p o- 
waż nych. Tymczasem, niestety, wyżej 
wzmiankowany popis pana senatora wykazał 
nam dowodnie, jak mało byliśmy uprawnieni 
do tego rodzaju oceny jego uzdolnień. Co tu 
owijać w bawelnę, uderzmy się w piersi: — do 
wygórowanej oceny, iż nasz przeciwnik poli- 
tyczny p. senator dr. Michejda z NPR. może 


o Pomorzu mówić poważnie, właściwie n i e 
byliśmy — jak się okazuje — upraw- 
nieni wcale... 


Stąd przykro nam teraz wielce i wstydzimy 
się bardzo, bardzo. Za siebie i za niego... 
Nostra maxima culpa. 


Na utulenie naszego głębokiego bólu i ser- 
decznego żelu po stracie jeszcze jednego god- 
nego nas przeciwnika, mamy atoli tę pociechę, 
że nasza mylna ocena kwalifikacyj p. senatora 
na punkcie jego orjentowania w pomorskich sto- 
sunkach, była i tak jeszcze o 100%/e mniejszem 
nieporozumieniem od tego wszystkiego, co 
p. dr. Michejda w Senacie na temat Pomorza 
naopowiadał. Chcielibyśmy być naprawdę wy- 
rozumiali i gołębiego serca. Ale jeśliby z c8- 
łego przemówienia p. senatora zdmuchnąć całą 
ię pustą plewę dawno wymłóconych frazesów, 
„oskarżeń“, „zarzułów* i tym podobnych okle- 
panych banałów, na których wpierw, jeszcze 
przed jego występem najgrun- 
towniej poośrrieszali się już inmi partyjni wy” 
stępowicze parlamentarni z sen. Głąbińskim 
włącznie, — to wówczas jakież to ziarno rzeko- 
mej „prawdy“ o dzisiejszem Pomorzu zostanie 
na dnie wielosłownej oracji p. Michejdy? Czy 
wolno od kogokolwiek z pięciu zdrowemi zmy- 
słami żądać, by już nie: uwierzył, ale: 
poważnie traktował! opowieści 
Z tysiąca i jednej nocy o tem, że „w niektórych 
powiatach (pomorskich) dochodzi do zupełnie 
sfmowolnej gospodarki starostów“, albo że „me- 
tody propagandy sanacyjnej.. straszą i wywie- 
rają brutalny nacisk na ludzi zależnych (!)“, 
albo że zebrania grup opozycyjnych dlatego „nie 
mogą dochodzić do skutku“, ponieważ złośliwa 
„sanacja”.. „powynajmowała wszystkie sale" 
na c&lem Pomorzu „w tych miejscowościach, 
gdzie się te zebrania mają odbywać"? 

Co to wszystko ma hvć? Bajeczki do stra- 
szenia niegrzecznyc, u-.cci kominiarzem, czy 
woważne przemówienie poważnego człowieka? 


Historyjki z sensacyjnego romansu dla kacha* 
rek, czy mowa wybrańca narodu i senatora 
z Pomorza? 

Wśród powodzi takich to i tym podobnych 
opowiastek, płynących jak rzeka z ust p. sena- 
fora, aż trzykrotnie zwracał się doń 
przewodniczący Izby, wzywając do operowania 
nie: ogólnikami, lecz konkretnemi faktami. 
I oto na „poparcie* zgórą trzydziestu 
kilku ogólnikowych „zarzutów“ i „oskr- 
żeń“, wielosłownie a rozlewnie jednym tchem 
wyrecytowanych przez p. Michejdę, potrafił 
| p. senator przytoczyć... aż je den fakt. 
Dosłownie je den. I to jeszcze takt — 
nieścisł y. 

Bóg nam świadkiem, nie chcielibyśmy się 
pastwić nad p. seneforem. Kiedy jednak nie- 
dawno w Sejmie jeden z opozycyjnych 
posłów zaprodukował się z analogicz- 
n y m popisem niepowaźnych, na pospolitej 
plotce kuchennej, na demagogji i bajfniu opar: 
tych inwektyw przeciw „sanacji”, wówczas cal- 
kiem spokojnie a zimno powiedziano mu: — 
„Z tak ie mi (moja pani, moja pani) in- 
formacjami chodzi się do m a g l a. ale nie 
do Sejmu!* 

W Senacie ludzie są widać p o bł a Ż- 
liw si w wyraźnem określeniu pewnych 
„wystąpień”. Ale to jeszcze nie racja, by sze- 
roki ogół, który się teraz z prasy dowiedział 
treści popisu p. sen. Michejdy, nie miał o tym 
„wystepie“ użyć tego wła śnie okre- 
ślenia, jakie się w Sejmie famtemu posło- 
wi najzupelniej zasłużenie dostało. 

Istotnie bowiem: „nemo iudex in re sua”, 
„nikt nie ma prawa opinjować osobiście samego 
siebie", jak to słusznie p. Michejda w swem 
przemówieniu zauważył. Wystąpienia polity- 
ków ocenia sąd opinji publicznej. 
I mimo całego naszego osobistego współczucia 
doprawdy nic nie poradzimy na tio, iż się p. Se- 
nator wobec tej opinji najgruntowniej 
ośmieszył. 


— 


CZWARTEK, DNIA 8 MARCA 1934 R. 


Kii w mrowisku aferzystów 


Wnuk Karola Marxa zamieszany w aferze bayońskiej 


„Figaro” cytuje za prasą alzacką lakty 
poważnie obciążające socjalistycznego de- | 
putowemego Longuet, wnuka Karola Mar- 
xa, twierdząc, że dzięki jego interwencji 
mie został wysiedlony z Francji niejaki El- 
jasz Lichawski, którego kolejno wypędzo- 
no z Niemiec i Szwajcarji za przestępstwa 
kryminalne, Wszelka interwencja miejsco 
wej policji w Milhouse była paraliżowana 
przez rozkazy, wydane z Paryża, Protekto 
rem Lichawskiego miał być Longuet, który 
dzięki swoim wpływom, postarać się miał 
o zawieszenie tego rozkazu i pobrał za to 
odpowiednie honorarjum „Figaro przy- 
pomina ironicznie, że Longuet wchodzi w 
skład komisji parlamentarnej dla wyświet- 
lenia afery Stawiskiego. 

Paryska prasa prawicowa wyraża zdzi- 
wienie, że komisja parlamentarna przywią 
zuje tak małą wagę do współpracy, podję- 
tej w roku 1931 przez Stawiskiego i Gi- 
bowd-Ribaud z niemiecką grupą Barmat- 
ta w celu założenia banku. 

„Figaro'* przypomina, że zwracano już 
specjalną uwagę na działalność „niemiec- 
kiego Stawiskiego" Barmatta i zapytuje, 
jak długo Francja będzie udzielać gościny 
temu niepożądanemu cudzoziemcowi. 


Zamach samobójczy podpro- 
kuratora 

Minister sprawiedliwośc: Cheron zawie 
sił w urzędowaniu podprokuratora Hur- 
laux, który pozostaje pod zarzutem, iż u- 
trzymał stosunki ze Stawiskim. Hurlaux 
który usiłował się otruć, został odstawio- 
ny do lecznicy. Publiczność podczas prze- 
wożenia Hurlaux manifestowała wrogo 
przeciwko niemu, Zawieszenie w czynno- 
ściach podprolkuratora nastąpiło na sku- 
tek znalezienia podczas jednej rewizji listu 
Hurlaux do Stawiskieśo, w którym pod- 
prokurator zwraca się do Stawiskiego ja- 
ko do drugiego przyjaciela zapewnia- 
jąc go o swej przyjaźni. Hur- 
laux nie zaprzeczył, że był autorem 
tego listu, twierdzi jednak, że nie otrzymy 
wał od Stawiskiego żadnych pieniędzy, 
ami nie wyświadczał oszustowi żadnych 
specjalnych przysług. 

PRINCE OTRUTY? 


W dochodzeniu, prowadzonem w spra- 


Ostre wystąpienie przeciwko 
defetystom 

Prezydent Roosevelt wygłosił wielkie prze- 
mówiemie transmitowane przez radjo na cały 
kraj, w którem wezwał przemysł do dalszej re- 
dukcji godzin pracy, jako najlepszego środka 
wzmożenia zatrudnienia i dostarczenia zarob- 
ków większej liczbie ludności. Roosevelt bar- 
dzo ostro wystąpił przeciwko „defetystom*, — 
oświadczając, iż zawsze bardzo chętmie przyj- 
mie krytykę posiadającą pierwiastki twórcze. 

Mówiąc o klęsce bezrobocia Prezydent 
stwierdził, iż pomimo energicznej akcji rządo- 
wej w dalszym ciągu Znajdują się jeszcze mil- 
jony ludzi bez pracy. Zdolmość nabywcza lud 
ności jest jeszcze ciągle bardzo ograniczona. 
Można ją będzie podnieść jedynie przez obn.że 
nie skali cen, dzięki czemu uda się utrzymać 
płace na wyższym poziomie i zapewnić pracę 
większej ilości prasowników. Rząd nie może 
dźwigać w nieskończoność całego ciężaru bez 
robocia, Najważniejszem zadaniem jest obec- 
mie zapewnienie pracy jaknajwiększej ilości lu 
dzi, którzy są jej obecnie pozbawieni. 


B. król Alfons w hiszpanii? 
Spisek monarchistów w Barcelonie 


Według doniesień z Barcelony, wykryto 
tam sprzysiężenie monarch.styczne. Dokonano 
44 aresztowań. Wśród aresztowanych znajduje 
się m. in. dep. Albinana, który stawił opór po- 
licji, grożąc użyciem broni, oraz dwóch b. woj 
skowych i kilku studentów. Aresztowanie na- 
stąpiło w siedzibie faszystowskiego stowarzy 
szenia Nosy'ego. Przybycie policji zostało po- 
witane okrzykami: „Niech żyje monarchja, — 
niech żyje Hiszpanja zjednoczona”, Na inter- 
wemcję prezydenta Katalonji dep.  Albinana 
zwolniono. 

Według niektórych pogłosek, król Alfons 
XIII miał bawić w Hiszpanji incognita 


| wóe zabójstwa radcy Prince'a zaszedł no- 
| wy ważny iakt. Prof. anatomii patologicz- 
nej w Dijon dr. Kfihn, który dokonał anali- 
zy'części zwłok zabitego, wykrył ślady za- 
trucia organizmu zmarłego przez substan- 
cję tego rodzaju jak kokaina, chloroform 
względnie alkohol- Sposób, zapomocą któ- 
reśo nastąpiło zatrucie nie da się ustalić, 
Dr. Kühn nie jest również w stanie orzec, 
czy zatrucie było Śmiertelne czy nie. Za- 
znaczyć należy, że sprawozdanie dr. Kiih- 
na pozostaje w sprzeczności z raportem 
dr. Kohn Abresta, który nie wykrył w 
zwłokach radcy Prince'a żadnych śladów 


trucizny. Biegli twierdzą, że odmienne wy- 
niki analizy tłumaczą się różnemi metoda- 
mi badań. 


„Chlewnia Marianny" 

Publicysta Herse, który hubi mocne po- 
równania, pisze w „Victoire”: „Byłby to 
skandal nad skandalami, gdyby racja stanu 
ocaliła funkcjonariuszy — bandytów, a 
nie wymiotła zgnilizny, którą cała Fran- 
cja zna dobrze. Mówi się czasem o staj- 
niach Augjasza. Ale stajnie Augjasza były 
klejnotem czystości w porównaniu z tą 
chlewnią Marjanny. 


PCK ER E ZER KACAGKZEU AROCKEWEA 
0 25 milionów złotych wzrosły wkłady 


w Banku Gospodarstwa Krajowego 
Bilans Banku Gospodarstwa Krajowego z ji osób prywatnych o 6 miłjn. zł, w tem wkła- 


dnia 31 stycznia 1934 roku wykazuje znaczne 
zmiany, jakie w tej instytucji nastąpiły w 
pierwszym miesiącu bieżącego raku. 
Przedewszystkiem podkreśłić należy bar- 
dzo poważny przyrost wkładów, które zwięk- 
szyły się o 25 miljonów zł, osiągając w ogólnej 
sumie 262 miljn. zł. Wzrosły wszystkie ro- 
dzaje wkładów; wkłady instytucyj państwo- 


wych o 13 miljn. zł, prawno-publiczmych za- 
kładów ubezpieczeń o 2 miljn., instytucyj sa- 
morządowych o 4 miłjn. i wreszcie instytucyj 


| 


dy na książeczki oszczędnościowe o przeszło 
1 miljon złotych. 

Zwiększyły się również rezerwy Banku © 
15 miljn. zł w związku z podziałem czystego 
zysku za rok 1933. 

Płynność Banku wzmocniła się w dalszym 
ciągu dość znacznie na skutek dużego dopływu 
nowych wkładów, jak również w następstwie 


, spłaty redyskomta i przejściowych lokat ban- 


ków. 


Ksieżna Jussupowa wygrała proces 


„Rasputin“ będzie wycofany z obiegu w Anglii 


Proces wielkiej księżny Ireny Aleksan- 
drowny, małżonki księcia Feliksa Jussupo- 
wa, która oskarżyła angielską ekspozytu- 
rę firmy Metro Goldwyn Mayer o zniesła- 
wienie jej w filmie „Rasputin* dobiegł koń- 
ca. 

Ława przysięgłych po 2-godzinnei nara 
dzie ogłosiła wyrok, który natychmiast zo 
stał uprawomocniony. Wyrok ten przyzna- 
je wielkiej księżnie Irenie Aleksandrownie 
25.000 iunt. odszkodowania oraz obarczył 


mié, bowiem honorarjum każdego z adwo- 
katów wynosi przeszło 3.000 funt. Ogółem 
cała ta sprawa kosztować będzie finmę 
Metro Goldwyn Mayer 35.000 funt. Pełno- 
mocnik firmy oświadczył, że wyrok przyj- 
muie i że film „Rasputin” zostanie w An- 
glii natychmiast wycofany z obiegu. We- 
dług opinji kół prawniczych, należy ocze- 
kiwać, że obecnie wielka księżna Irena 
Aleksandrowna podejmie szereg podo- 
bnych procesów w Ameryce, gdzie prawo 


firmę Metro Goldwyn Mayer również ko- | jest równie surowe w wypadkach zn:esła- 
sztami całego procesu. Koszta zaś są olbrzy wienia. 


Burza o książkę Hitlera w Paryżu 


Niemieckie wydawnictwo nie zgodziło się na jej przekład 


W związku z zapowiedzianym przez jedno 
z wydawnictw paryskich przekladem francu- 
skm książki Hitlera „Mein Kampf“ w sferach 
literacki w Paryżu panuje wielkie porusze- 
nie. Wydawca paryski, któremu odmówiono 
kategorycZnie prawa przekładu, oświadczył w 
liście otwartym do prasy, że ze względów na- 
tury patrjotycznej uważa za stosowne nie li- 
czyć się z odmową wydawnictwa niemieckiego, 
dysponującego prawami autorskiemi tej książ- 
ki i przystępuje do wydania przekładu. 


Wybitni literaci francuscy (m. in. Achard) 
zaprotestowali gorąco przeciwko temu, twier- 
dząc, że żadne względy polityczne nie uspra- 
wiedliwiają przekraczania zasad konwencji au- 
torskiej. 

Zdaniem rssarzy francuskich sprawa ta jest 
kompromitacją dla Francji i stwarza precedens 
który będą mogli wyzyskać wydawcy zagrani 
czni, wydając odtąd przekłady z francuskiego 
bez autoryzacji. 


Senat na ostatniem posiedzeniu załatwił 
większą ilość rządowych projektów ustaw, przy- 
jętych przez Sejm, Przyjęto m. in, nowelę do 
ustawy o wypuszczeniu biletów skarbowych; no- 
welę do ustawy o Funduszu Pracy; oznaczaniu 
wyrobów wytwórczości polskiej; ustawę o usta- 
laniu granie nieruchomości ziemskieh przy prse- 
budowie ustroju rolnego. 

Zkolei Senat załatwił szereg projektów 
ustaw o ratyfikacjach układów z poszczególnemi 
państwami, 

Po referacie sen, Ohanowicza uchwalono pro- 
jekt ustawy o załatwianiu zatargów zbiorowych 
pomiędzy właścicielami nieruchomości miejskich 
a dozorcami domowymi w woj. poznańskiem, po 
referacie sen. Rogowicza — nowelę do ustawy 
w sprawie wykonywania planów parcelacyjnych, 
ustawę o nadzorze nad hodowlą bydła, trzody 
chlewnej i owiec i ustawę o umorzenia  poży- 
czek, udzielonych na odbudowę budynków, zni- 
szczonych lub uszkodzonych przez powódź w 


Zmiana statutu Zw. Inwalidów 

Pod przewodnictwem pos. Wagnera odbyło 
się posiedzenie specjalnej komisji wyłonionej 
przez radę główną Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P. celem opracowania zmian w statucie 
Związku. 

Komisją opracowała ostateczną redakcję 
nowego statutu Związku. Statut ten opraco- 
wany został pod kątem daleko jdących oszozęd- 
ności. 


Konsul Finiandji w Gdyni 

Pan Prezydent Rzeczypoapolitej udzielił 
exequatur konsulowi honorowemu Republiki 
Finlandzkiej Dr. Stanisławowi Darekiemu, nı 
Gdynię i woj. pomorskie, 

Dr. Darski urodził aie 14 listopada 1891 r. 
we Lwowie, gdzie skończył gimnazjum i uni- 
wersytet edobywając doktorat prawa i eko- 
nomji. Obecnie jest wicedyrektorem i kierow- 
nikiem działu handlowego „Żeglugi Polskiej”, 
w której gmachu mieścić się będzie nowy kon- 
sulat. 


— 


Rada Interesantów Targów 
Poznańskich 
zbiera się w Warszawie 

Następne zebranie Rady Interesentów Tar 
gów Poznańskich odbędzie się w Warszawie w 
dniu 16 marca w Izbie Przemysłowo-Handlo- 
wej. Zadaniem Rady Interesentów Targów Poz 
mańskich jest reprezentacja interesów użytkow 
ców targowych. Rada kieruje się w swej działal 
ności jedynie i wyłącznie względem na dobro 
wytwórczości i handlu polskiego, natomiast 
nie reprezentuje interesów instytucji Targów 
Poznańskich. 


z 


Rumunja stara się o pożyczkę 

Donoszą z Bukaresztu, że rząd rumuński 
nawiązał pertraktacje ze sferami finansowemi i 
przemysłowemj Francji w sprawie uzyskania 
większej pożyczki na cele spłaty odsetek i rat 
amortyzacyjnych od długów zagranicznych i 
sfinansowania akcji oddłużeniowej w rolni 
ctwie. 


Pod polską banderą 

Pomorska pielgrzymka jubileuszowa 
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ na zakończenie Ro- 
ku Świętego 20. III-—17. IV. pod osobistem 
kierownictwem Przewiel. Ks. Prałata Roz- 
czynialskiego z Wejherowa połączona ze 
zwiedzeniem Egiptu — Aten, Konstanty- 
nopola za zł 1190. Ilość miejsc ograniczo- 
na. Informacje i zapisy w Biurze Świato- 
wej Organizacji Podróży WAGONS-LITS 
COOK GDYNIA, PODJAZDOWA, teleiob 
18-89. 


Przerażająca wizja przyszłej wojny 


w książce b. ministra japońskiego 


sał książkę, zatytułowamą: „Japonja 'na 
rozdrożu". W książce tej polityk japoński 
zajmuje się zagadnieniem przyszłej wojny. 
Z książki tej podajemy poniżej charaktery- 
styczne wyjątki. 

„Zwycięstwo zostanie uzyskane o tyle 
| prędzej, jeżeli zamiast do. uciążliwych o- 
peracyj i ataków na miejsca obwarowane 
użyje się samolotów do niszczenia wewnątrz 
państwa nieprzyjacielskiego łabryk amu- 
| nicji, banków i budynków rządowych. Przy 
pomocy ataku lotniczego łatwiej można 
wyniszczyć miljony budnośc: cywilnej w 
wielkich miastach, niż 1000 żołnierzy. któ- 


B. minister japoński, Yaki Ozaki, nap.- 


rzy znajdują ochronę w iorteaach oras w 
rowach strzeleckich. Zwycięstwo zostanie 
uzyskane w tempie bardzo szybkiem, je- 
żeli nieprzyjaciel zostanie zdemobilizowa- 
ny i zniszczony w ten sposób, że wytępi 
się bezwzględnie całą ludność cywilną, 
starców, młodzież, mężczyzn i kobiet 
Jest absurdem twierdzenie — pisze da- 
lej b. minister japoński — że mordowanie 
ludzi, nie biorących bezpośredniego udzia- 
łu w walce irontowej, stanowi jakieś okru- 
cieństwo. Bo czy nie należy do celów 
wojny wytępienie ludzi i zniszczenie wszy- 
stkiego oraz czy starcy i młodzież, którzy 
w álebi keai nieprzyjacielskiego wytwąe 


rzają amunicję i przygotowują środki ży- 
wmościowe, nie powinni być w równej mie 
rze ukarani i wytępieni tak, jak ci, którzy 
walczą na ironcie? Jest rzeczą śmseszną 
dyskutować nad tem, by zakazane zostało 
używanie gazów trujących, bakteryj, bomb 
i ataków lotniczych na otwarte miasta. 
Tak długo, jak trwa wojna — kończy au- 
tor — nikt nikomu w tym zakresie nie 
przeszkodzi, gdyż dla celów wojennych — 
co jest rzeczą zrozumiałą — zostaną użyte 
te środki, które dają jak najpoważniejszą 
gwarancję skuteczności bez względu na to, 
czy są one zabroniane, cay nie. 


—— 
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W kilku wierszach 


Na rzecz skarbu państwa przejęto tereny wę- 
gla brunatnego kopalni „Breczno” w woje- 
wództwie łódzkiem. 


Pod Krakowem rolnik Gala, podejrzewając żo- 
nę o zdradę, poranił ją a sam popełnił sa- 
mobójstwo. 


Prezesem Giełdy zbożowej w Poznaniu wybra 
mo p. Al. Grandkowskiego. 


Śpiewaczka nasza p. Bandrowska-Turska wy- 
stępuje obecnie w Moskwie. 


Do Palestyny przybyła Hanka Ordonówna na 
kilka koncertów pieśni. 


Litewski sąd wojenny w Poniewieżu skazał 8 
komunistów na kary ciężkiego więzienia. 


B. wiceprezydent Reichstagu centrowiec Esser 
skazany został na 7 miesięcy więzienia za 
sprzeniewierzenie. 


W okożłicach Laon (Francja) nastąpiła katastro 
fa samołotu prywatnego. Dwie osoby po- 
niosły śmierć, 


W Kriebitzsch (Turyngja) założono w tych 
dniach polską drużynę harcerską imienia 
Tadeusza Kościuszki. 


Na pokładzie pasażerskiego statku amerykań- 
skiego, zdążająccego z Savannah do Nowe- 
go Jorku wybuchł pożar. 


Wszystkie banki paryskie otrzymały wezwanie 
do zgłoszenia rachunków Stawiskiego. 


Według oficjalnych danych zmarło na dżumę 
w Indjach w ciągu 3 tygodni do dnia 24 
lutego 2866 osób. 


Przywódcy ukraińskiej emigracji w Berlinie na 
wiązali ścisły kantakt z monarchistycznemi 
kołami emigracji rosyjskiej. 

Richard Washbumt Chili, b. ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych we Włoszech zamierza 
udać się w trzymiesięczną podróż po Eu- 
ropie. 

Ce Kweli aa 

DEMI Ifśmiechmiesz się 


— Może pan nabyć ten obraz za połowę 
ceny katalogowej. 
— Hm... A ile też kosztuje ROW 
s hd e 


— Chciałem złożyć w banku panów moje 
oszczędności, ale czy będę mógł je wycołać 
w każdej chwili? 

— Oczywiście! Naprzykład: pan złożył dziś 
pieniądze, a jutro już może je pan odebrać, po 


uprzedniem, 30-dniowem wymówieniu. 
s ba " 


Literat przechodzi z żoną -przez ulicę. W 
tem żona przystaje przed wystawą. 

= Patrz, ten kapelusz to poemat! 

— Kto kupuje dzisiaj poematy? 


10 tysięcy robotników 


buduje największy statek oceaniczny 


Przerwana ze względu na kryzys w Anglji 
budowa największego na świecie statku ocea- 
nicznego Cunard Line rozpoczęta została na 
mowo. Statek ten, narazie nie mający nazwy, 
a oznaczony liczbą 534, będzie miał pojemność 
73.000 ton. Siła maszyn osiągnie 200.000 P. S. 
i nada nowemu kolosowi szybkość ponad 50 


węzłów. 

| Długość statku wynieść ma 3/4 metrón_ 
szerokość zaś 34 metry. Koszt budowy statku 
wyniesie ponad 80 milj. złotych. Przy jego 
budowie zatrudnionych jest około 10.000 ro- 
botników, 


Głośny tenisista w cyrku 


aż do czasu, kiedy Anglja utraci puńiar Davisa 


Najlepszy tenisista angielski, Perry, oświad- 
czył, że w szeregi zawodowców wstąpi dopiero 
z tą chwilą, kiedy Anglja utraci puhar Davisa. 

Wprawdzie już w r. ub. Tilden proponował 
anglikowi przejście do swego słynnego cyrku, 
Perry jednak odmówił. Tilden pozyskał nato- 
miast dla siebie słynnego francuza Cochet, a 
przytem okazało się, że zawodowcy z cyrku 
Tildena uzyskują wspaniałe zarobki ze swych 


turniejów. Wówczas Perry, na powtórną pro- 
pozycję Tildena, zgodził się w zasadzie z za- 
strzeżeniem, że pozostanie amatorem dopóty, 
dopóki puhar Davisa pozostanie w rękach An- 
glji. 

Tymczasem jednak Perry, jako amator, ba- 
wi na wielkiem światowem tournee amatorów 
angielskich į w podróży tej, nie spełniając żad- 
nej pracy, powodzi mu się doskonale. 


Sajemnicze samoloty nad $zmecją 
Eskadry lotnicze poszukują bez skutku 


Wobec upartych pogłosek, iż nad pólnocnem 
terytorjum Szwecji krążą tajemnicze samoloty, 
władze wojskowe wydały energiczne zarządze- 
nia, mające na celu wyświetlenie prawdy. 

24 samoloty wojskowe od kilku tygodn; do- 
konywały systematycznych poszukiwań w tych 
okolicach. Częstokroć loty odbywały się w 
bardzo ciężkich warunkach atmosferycznych. 


Cyśanie-artyści 


Poszukiwania te nie wydały żadnych rezulta- 
tów. 

Według „Dagens Nyheter”, w kołach lotni- 
czych panuje przekonanie, iż wiadomości o ta- 
jemniczych samolotach są wytworem halucy= 
nacyj, jakim ulegały osoby, twierdzące, iż sły- 
szały hałas motoru ocaz widziały błyszczące 
punkty, poruszające się na niebie. 


maleza z radjem 


megierskiem 


Na tle zarządzenia przez węgierską dy- 
rekcję radja kontrolowamia programów orkiestr 
cygańskich doszło w Budapeszcie do konfliktu 
między kierownictwem radja a kierown. or- 
kiestr cygańskich. Radjo stoi na stamowisku 
bowiem, że gra cygańskich orkiestr nie osiąga 


obecnie wyżyn artystycznych, wymaganych 
przez słuchaczy radja. Cyganie natomiast od- 
powiedzieli na zarządzenie kontroli memorja- 
łem, odrzucając. jakiekolwiek zmiany w swych 
poglądach muzycznych i w intenpretacji muzy- 
cznej. 


Czekoladowe bilety do teatru 


Czterdzieści tabliczek za loże 


Pomysłowy dyrektor jednego z mniejszych 
teatrów londyńskich, w celu uniknięcia płace- 
nia wysokiego podatku od biletów wprowadził 
zwyczaj, że klijenci jego nabywają na miejscu 
w bufecie teatralnym tabliczki czekolady, za 


Kolebka 


które następnie dostają odpowiednią kartkę z 
wyznaczonem miejscem na widowni. Krzesło 
na parterze kosztuje osiem tabliczek, a loża 
— ozterdzieści. 


ludzkości 


raj Nu x przed 13 tysięcy lat 


Pewien pułkownik angielski w Chur Chward 
znalazł 125 tablic, zapisanych sanskrytem, — 
które odcyfrowano; tekst mówił, że kolebka 
ludzkości znajdowała się w kraju, zatopionym 
później przed 13 tysiącami lat przez ocean Spo 
kojny i położcny niedaleko od równika. Ludzie 


zamieszkujący ten kraj, określony w tablicach 
nazwą Nu, posiadali już różne wynalazki, po- 
dobno nawet aeroplany, umożliwiające podróż 
20 ludzi (tekst mówi o przelocie z Cejlonu do 
Chin) i broń palną. 


Śmiat w zdarzeniach 


D 
Gdzie, co i jak? 


Podsekretarz stanu w ministerstwie Komuni- 
kacji, inż. A. Bobkowski powrócił z urlo- 
‘pu i objął urzędowanie. 


Zmarła w Chicago śp. Lipińska zapisała w 
testamencie na szpital Dzieciątka Jezus w 
Warszawie 250000 dolarów. 


Grodno uczciło 450-lecie śmierci św. Kazimie- 


rza Jagiellończyka. 


W Królewskiej Hucie odbyło się poświęcenie 
Domu Ludowego wybudowanego kosztem 
800 tys. zł. 


Ze ałamanej ręki JE. Ks. arcybiskupa Nowo- 
wiejskiego zdjęto łupki i bandaże. Kość 
zrosła się prawidłowo. 


Zjazd naczelników skarbowych obradował w 
Warszawie w sprawie przepisów podatko- 
wych i egzekucyjnych. 


Na wybrzeżu między półwyspem Helskim a 
Kępą Swerzewską pojawiły się stada dzi- 
kich kaczek. 


W Łodzi wystawiono na sprzedaż z licytacji 
374 nieruchomości miejskie. 


Z Nowogródka wyruszyły sztafety -Związku 
Straży Pożarnych do Belwederu z adresem 
hołdowniczym dla p. Marszałka Piłsudskie- 


go. 


W Warszawie rozpoczął się tydzień zawodów 
strzeleckich dla posłów i senatorów. 


W kopalni w Nawym Bytomiu zdarzył się tra 
giczny wypadek, który pociągnął za sobą 
4 ofiary. 

W Zjeździe działaczy gospodarczych i społecz 
nych BBWR. w Środzie wzięło udział 35C 
osób. 

W Tarnowie z inicjatywy spółdzielni „Plon“ od 
było się zebranie rolników. Do 12000 osób 
przemawiał b. min. Kwiatkowski. 


SAETUD ED OW ADOMREYKIEKOZA 
śdy przeczytasz BEM 


Na obiedzie u pana X. człowieka gluchego 
jak pień, bawi liczne grono zaproszonych gości. 

W pewnej chwili jeden z gości, siedzących 
obok gospodarza, nachyla się i krzyczy do ucha 
gospodarza: 

— Pańska żoneczka jest urocza!!! 

— A tak, — odpowiada gospodarz — mêm 
jednak wrażenie, że trochę za mało solona. 

s M . 

Amerykaninowi pokazują w Toruniu dom, 
w którym urodzil się Kopernik. 

— Phi, — mruczy lekceważąco Amerykanin 
— gdyby to on urodził się w Nowym Jorku, 
tobyś pan dopiero zobaczył, jaki to byłby wspa- 
niały dom. 


NN 


ANTONI MARCZYŃSKI, 


PODPALACZE 


dawid lest 
hotel chatham rue daunou 
paris 2e. 

otrzymałem dziś list pańskiego brata z -wrocła 
wia stop pisze dziś stąd wyjeżdżam stop ale dokąd 
stop jeśli pan zna jego adres podać depeszę odwrot- 
nie stop muszę go mieć natychmiast stop to co pan 
drukuje bardzo miękkie niedołężne nie dziwnego że 
bezskuteczne stop po raz trzeci przypominam panom 
punkt siódmy naszego kontraktu stop roger 

Mamma Mia! 

Twój list złapał mnie szczęśliwie w dniu mego 
wyjazdu z Fiume. Bo już nie jesteśmy w Fiume, 
ale koło Tarvisio i znowu wzmacniamy mosty, na- 
prawiamy gościńce, a z takim pośpiechem, jakby 
od tego zbawienie świata zależało. Wszyscy tu mó- 
wią, że będzie wojna, Nie z Austrjakiem, choć przy 
jego granicy pracujemy. Nie, Mamo, Ale z Serbem! 
Za zgodą Anstryjaków przejdziemy przez przełęcz 
Tarvis, przez kawałek austryjackiej Karyntji i od 
góry wpadniemy do Jugosławji. 

Tak mi tłumaczy jeden bardzo oczytany w ga- 
zetach zwrotniczy, Odwiedzam go codziennie i ro- 
zmawiamy dużo o wojnie. To znaczy, kłócimy się 
zawzięcie, bo ja za Twoim, Mateczko przykładem 
uważam wojnę za najstraszniejsze nieszczęście. Nie 
zapomniałem że mój biedny ojciec zginął rozszarpa- 
ny granatem nad Pisava. 


A on, niby ten Z BUGÓW mi mówi, że tylko 
przez tę wojnę, co teraz będzie dostaliśmy pracę, 
ja i tysiące innych robotników, więc powinniśmy 
wojnę błogosławić, a nie przeklinać... Tak on już 
jest pomylony faszysta, ale zresztą całkiem po- 
rządny człowiek. 

Wczoraj miałem niezwykłe spotkanie. Czasem 
zdaje mi się, że to mi się chyba tylko przyśniło. 
Bo pomyśl, Mamo, widziałem Partka Ropę! Myśla- 
łem, że go zmiażdżyły koła pociągu, kiedyśmy pod 
wagonami jechali z Neapolu, a on tu się nagle zja- 
wia żywy i pełny na twarzy, jak nigdy dotychczas. 

Ujrzałem go na dworcu w Tarvisio, gdy z mo- 
im zwrotniczym szliśmy do bufetu na lampkę wi- 
na. Ujrzałem Bartka w oknie wagonu. Stał i uśmie 
chał się smutno tak, jak to on zawsze. Kiedy go 
poznałem cheiałem wskoczyć do wagonu i uściskać 
biednego przyjaciela, ale w sam czas złapałem jego 
wzrok, A po chwilce już wiedziałem, że Bartek je 
dzie pod strażą! Okropnie się przeraziłem. Pomyśla 
łem sobie — ocho, nakryli nieboraka. — Nie mo- 
głem tylko skapować, czemu go tędy wiozą. Dopie- 
ro mój zwrotniczy pogwarzył z konduktorem i po- 
wiedział mi później, że tego Polaka po odsiedzeniu 
kary w Rzymie odwożą pod ciupasem do Polski, 

Więc chcę Cię prosić, Mamo, byś poszła do skle 
piku Urbana Kallinosa i powiedziała dzieciskom 
Bartka Ropy, że ich o cice żyje jest zdrowy i wra 
ca do swojej ojezyzny. 

A Ty, Mamo kiedy nareszcie wrócisz do Swojej 
Italji? Nie pozwól się poniewierać urzędnikom, tyl- 
ko idź prosto do pun akonsula i proś, by Ci szybciut 
ko wystawił potrzebny paszport. Naturalnie ani A 
słówka nie piśnij, że wiesz, gdzie się obracam.., Po. 


syłam Ci w tym liście 50 lirów, a po wypłacie zno- 
wu Ci eoś prześlę, byś miała na bilet. Tylko spiesz 
się Mamusiu, żeby Cię wojna e aa w tym prze 
klętym dla mnie Paryżu, i żeby nas nie rozłączyła 
z sobą na długo. ; 

Całuję Twoje biedne, spracowane, a REŻ ZA- 
wsze dobre ręce 

Twój syn Leonardo. 

I nogi Ci całuję, a Mamma Mia za to, że od 
początku wierzyłaś w moją niewinność. Tak, Ma- 
teczko. Raz jeszcze klnę się na pamięć mojego oj- 
ca, że nie zabiłem Pawła Dardenne. 


[| | | || a a m zd m ë- — 


miss violet forban 
boulevard suchet 
paris 16-e 
to o czem pisałem w liście jest może kwestją 
godzin stop wyjedź natychmiast do hiszpanji stop 
tam klimat będzie dobry narazie stop pieniądze wy- 
syłam na banco de espana do barcelony stop pow- 
tarzam wyjeżdżaj ż paryża coprędzej stop paryskie 
powietrze będzie dla ciebie wręcz zabójcze stop ści- 
ska cię mocno i 
twój ojciec, 


Pisas — — — ma — Kii === — - 


Najdroższa Moja Maud! 

Otrzymałam dziś alarmującą depeszę od ojca i 
uśmiałam się do łez z jego ostrożności. Ani razu 
nie użył słowa „wojna*** Napisał zato, że paryskie 
powietrze będzie „wręcz zabójcze'*, że mam ucie 
kać do Hiszpanji, gdzie „klimat będzie dobry'*. 
Ba, ale dobry tylko „narazie'*! To znaczy, że pó- 
Źniej i tam również powietrze stanie się „zabójcze''. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


CZWARTEK, DNIA 8 MARCA 1934 R. 


ZDZISŁAW BUCZKOWSKI, 
Tylice. 


W m-rze 41 acz Pomorskiego“ po- 
iawil się wsiępny artykuł podpisany przez 
p F., rolnika, p. t „Wzajemna adoracja". 
W artykule tym zajmuje się autor działa|- 
nością Pomorskiego Towarzystwa Rolni- 
czego na tle obecnego kryzysu rolnego ., 
jakby w syntezie swej krytyki, uważa za 
możliwe sław'ć dwa retoryczne pytania: 
1) „Cóż właściwie uczyniło P, T. R. dla ra- 
towania zagrożonego rolnictwa?  Odpo- 
wiedź nie może oczywiście brzmieć  ma- 
czej, jak: Nic, zgoła nic, absolutnie nic!” 
2) „Czy pod tąkiem kierownictwem „brac- 
twa wzajemnej adoracji“ mogą roln cy spo 
dziewać się rzetelnych korzyści z PTR.?" 
Odpowiedź nie śmie — tak wynika z myśli 
przewodniej i intencji artykułu — być in- 
na, jak: Nie! krótkie, bezwzględne, apo- 
dyktyczne nie!" 

Wobec tak tendencyjnego i demagogicz 
nego postawienia kwestji przez autora, nie 
ma sensu pouczać go w przedmiocie po- 
stawionych przez niego pytań i wskazy- 
wać mu łatwo dostępne (dla niego i dla 
każdego innego) źródła poinformowania się 
o ogromie pracy, dokonanej przez kryty- 
kowaną przez niego organizację, oraz o 
zasługach tej organizacji dla rolnictwa po- 
morskiego i krajowego aż do chwili bie- 
żącej, nawet pod obecnem, przez autora 
szczególnie  napiętnowanem kierownic- 
twem. 

Z drugiej strony niepodobna jednak za- 
chować milczenia na wyzwanie i prowoka 
cję, na zjadliwość klasową, partyjne zaśle- 
pienie ć zacietrzewienie „ginącego świata”, 
wiejące nieomal z każdeg> zdania; nato- 
miast obowiązku każdego rolnika 
dbałego o dobro swej organizacji, jest nie- 
dopuścić do tego rodzaju wątpliwej war- 
tości popisów demagogji, pieniactwa i ka- 
lumnjatorstwa. Już czas skończyć z tym re- 
akcyjnym i zacofanym elementem rozkła- 
du wewnątrz naszej onganizacj: zawodo- 
wej. Trzeba skończyć z opozycją dla zban- 
krutowanej zasadniczej opczycji, z kryty- 
ką dla destrukcyjnej krytyki. I czas już 
najwyższy skupić się zgodnie na solidarnej 
platformie lojalnej i twórczej współpracy z 
rządem dla wyciągnięcia woza rolniczego 
z błota kryzysu. 

Natomiast nikt z ludzi powołanych do 
kierownictwa naszą organizacją nie odrzu- 
ci krytyki rzeczowej, twórczej i nacecho- 
wanej szczerą chęcią służenia dobrej spra- 
wie, lecz zapewno spożytkuje ją wydajnie 
dla podniesienia sprawności powierzonej 
im organizacji. 

Analizując artykuł pana F., niestety 
przy najlepszej chęci zrozumienia autora 
i jego intencyj trudno doszukać się pier- 
wiastków i motywów rzeczowych, objekty- 
wnie zgodnych z dzisiejszą rzeczywistością 
— niepodobna nałomiast oprzeć się wra- 
żeniu, że piórem autora kierował nie rol- 
nik, ale partyjnik i to partyjnik nie najlep- 
szego autoramentu. 

Rolnik dbający prawdziwie o dobro swo- 
jej organizacji zawodowej wytknąłby to, 
co mu się w jego organizacji nie podoba, 
a co w konkretnych warunkach jest moż- 
liwe do naprawy. Przecież powinienby on 
wiedzieć jako człowiek doświadczony — 
a naczej nie chwyłałby za pióro — że „nie 
święci garnki lepią"; sprostowałby błędy, 
wskazałby, jak praktycznie można lepiej 
zrobić i krótko mówiąc: twórczą swoją 
krytyką rzeczową i liczącą się z rzeczyw:- 
stością a nie urojoną, z dzisiejszą a me za- 
mierzchła, zasłużyłby sobie nawet w o- 


meane 


na zjeździe we Wrocławiu 

We Wroclawiu odbywa się obecnie zjazd 
narodowo-socjalistycznych związków kobiet z 
całego Śląska. Z okazji zjazdu odbyła się w 
niedzielę olbrzymia manifestacja kobieca, w 
której wzięło udział 30 tys. uczestniczek. Re- 
ferentka zagadnień kobiecych przy Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych Siber w pzzemó- 
wieniu podkreśliła, że walka polityczna i go- 
spodarcza jest rzeczą mężczyzny, a rolą kobie 
ty jest walką o duszę i rodzinę oraz rozbudza- 
nie w dzieciach przekonań narodowo-socjali- 
stycznych. 


czach swych kontrahentów na miano oby- 
watela pożytecznego dla sprawy  swojei 
organizacji zawodowej. 

Czy jednak mimo szczerej chęci można 
uznać taką krytykę za rzeczową, jeżeli 
z gruntu, — en bloc — kwestjonu,c się 
działalność i pożyteczność organizacji za- 
wodowej dlatego, że „nie umie“ ona ochro- 
nić rolnictwa przed skutkami głębokiego 
kryzysu gospodarczego? Konia z rzędem 
temu, kto wskaże taką orgamizację zawo- 
dową,. która mogłaby się poszczycić okieł- 
znaniem kryzysu w branży przez nią repre 
zentowanej. 

Ale prawda o rozpiętości i niewspół- 
mvierności skal płaszczyzn porównawczych 
obydwóch zjawisk: wpływów onganizacyj 
zawodowych i przejawów kryzysu, jest tak 
oczywista, że laik to zrozumie. Rolnik naj- 
widoczniej jednak nie każdy, bo — nie 
chce lub niezdolen jest rozumieć. 


W szczególności nie podoba się autoro- 
wi ton i sposób przemawiania przedstawi- 
cieli PTR--u do pp. Ministrów. Ano, Sza- 
nowny Kolego po pługu, są odcienie i sub- 
telności, które każdego dobrze wychowa- 


nego i kulturalnego człowieka, szcześólnie 
na eksponowanem i reprezentacyjnem sta- 
nowisku obowiązują : każą mu postępować 
w myśl mądrej, klasycznej zasady: Suavi- 
ter in modo fortiter in re“, „łagodność w 
formie, energja w działaniu”, A okres, kie- 
dy niezbyt wytworne, a mimo to albo wla- 
śnie dlatego słabe formy rządziły Polską, 
na szczęście bezpowrotnie minął. 


Aby jednak na kierowniczem stanowi- 
sku orśanizacyjnem być silnym w działa- 
niu, trzeba za sobą mieć zwartą organiza- 
cję, solidarną i loialną wobec swoich przy 
wódców, których nie woino uważać za 
„karjerowiczów' dlatego, że są zwolenni- 
gad twórczej współpracy z rządem! Bo 
nic łatwiejszego, jak taką kałumię na ko- 
goś rzucić, a nic Irudniejszego, jak ja udo- 
wodnić! Ale taka „krytyka” osób jest już 
argumentem ostatniego rzędu. argumen- 
tem najwięcej wątpliwym, a najmniej prze- 
konywuijącym nawet w szwkaniu demagogi- 
cznego elektu, boć nawet Hum ulegający 
demagogii, też jeszcze nie jest zupełnie po- 
zbawiony krytycyzmu i wybredności. 


(Dokończenie nastąpi). 


Jedno z pism warszawskich donosi, że spra- 
wa obniżenia komornego jest-na dobrej dro- 
dze. Jednocześnie ma być również unormowa- 
na spłata zaległego komornego. Kwoty zaległe 
będą rozłożone na raty. 

Przy tych ulgach dla lokatorów przewiduje 
się jednak również umożliwienie szybszej eks- 
misji tych lokatorów, którzy pomimo udzielo- 
nych ulg nie okażą dobrej woli przy wpłacan'u 
komornego. 

Akcja prowadzona obecnie w celu spowo- 
dowania ustawowej zniżki czynszu mieszkanio I 
wego nie ogranicza się wyłącznie do lokali i 


mieszkalnych, lccz obejmuje również lokale 
handlowe. Należy waznaczyć, że koszt utrzy- 
mania lokalu handlowego w dzisiejszych cza- 
sach jest wyjątkowo wysoki, i że obroty i do- 
chody firm nie mogą wytrzymać tak wielkiego 
obciążenia, które musi ulec redukcji. 

Ohniżenie komornego dałoby właścicielom 
domów poważny dodatni rezultat, gdyż w 
znacznym stopniu wzrosłaby zdolność płatni- 
cZa lokatorów. Ostatnio zdołmość ta spadła jc- 
szcze niżej i wynosi jak obliczają 40 proc. nor- 
malnej. 


Polska zdobyła pierwsze miejsce 


w międzynarodowych zawodach granicznych 


W trzecim dniu międzynarodowego meczu 
granicznego odbyły się biegi zjazdowe drużyn 
straży granicznej oraz drużyn cywilnych. Ze 
względu na zle warunki bieg przeniesiono na 
Czarnohorę, dokąd zawodnicy wyjechali w 
niedzielę popołudniu. Trasa biegu wynosiła 
1 km. Niestety, również w Czarnohorze wa- 
runki okazały się bardzo niedobre.  Rozmo- 
kły śnieg, ścięty nagle mrozem, przemienił się 
w twardą powłokę lodową, stawiając zawod- 
ników w ciężkiem położeniu. Bieg zjazdowy 
przynióst pełny triumf Rumunom, którzy za- 
jęli 5 pierwszych miejsc i wysunęli się wśród 
drużyn straży granicznej na pierwsze miejsce. 
osiągając 99 i pół punktów. Polska uzyskała 
87,9 p., Czechosłowacja 85.8 p. W biegu zjaz- 
dowym dla cywilnych zawodników pierwsze 


z żałobnej kariy 


Sp. Juljan Smulikowski 


ielki działacz oświatowy 


i Jedną z najpiękniejszych postaci obozu nie- 

podległościowego wyrywa nieubłagana  kośba 
śmierci w kwiecie wieku, bo tuż po pszekrocze- 
niu pięćdziesiątki. 

Poseł Juljan Smulikowski nie żyje. Ubył 
niezmordowany działacz społeczny, prawy oby 
watej, ozłowiek olbrzymich zasług, tembardziej 
godnych uznania, że spełniane bywały z niezwy 
kłą skromnością, bez cienia rozgłosu, niemal 
anonimowo. 

Ś. p. Juljan Smulikowski był nauczycielem 
ludowym. Został nim przed trzydziestu laty z 
zamiłowania, z głębokiej wewnętrznej potrzeby. 
Chciał pracować dla ludu i wśród ludu, chciat 
kształtować dzieci ludu na dobrych Polaków, 
niecić w młodych sercach zapał dla Polski, dla 
Jej wolności. | dlatego poszedł w lud. 


Wkrótce rozszerzył sferę działania: zostal 
organizatorem nauczycielstwa, został -— rzec- 
by można — nauczycielem wioskowych i mało- 


miasteczkowych nauczycieli ludowych. Uświa- 
aomił sobie bowiem, jak wielką misję ten skro- 


'mny, cichy zawód ma do spełnienia. Uświa- 


miejsce zdobył Rayski (Polska) 5.05, 2) Chli- 
palski 5.39, 3) Per Johnson (Norwegia) 5,56. 
Następne miejsca zajęli Polacy. 

W klasyfikacji zespołowej pierwsze miejsce 
zajęła kombinowana drużyna Rayski, Glod- 
kiewicz, Chlipalski, drugie reprezentacja lwow 
skiego okręgu Związku Narciarskiego, 3) K. T. 
N. Lwów. W kategorji straży granicznej pa 
sklasyfikowaniu biegów patrolowych oraz bie- 
gów zjazdowych ostateczna punktacja przed- 
stawia się jak następuje: 

1) Polska: 187.9 p., 2) Rumunja 178.5, 3) 
Czechosłowacją 173.3. 

. W ogólnej klasytikacji pierwsze miejsce w 
meczu granicznym zdobyła Polska Ze znaczną 
przewagą przed drużynami Czechosłowacji i 
Rumunj. 


domił sobie słowa Bismarka, że w r. 1870 woi- 
nę wygrał właściwie podoficer niemiecki i... 
„VWolksschullehzer'” Uświadomił sobie zgrozę 
analfabetyzmu na ziemiach polskich i doniosłą 
misję nauczycielstwa na wsi i w mieście pol- 
skiem. Stal się więc organizatorem rzeszy nau- 
czycielskiej, stał się duszą związków. skupia- 
jących niepodległościowe odłamy wśród nauczy- 
c.elstwa. 

Były to lata, w których idea niepodleglo- 
ści przyoblekać się poczyna już w realne kształ 
ty, czasy, kiedy Józef Piłsudski w Krakowie i 
Lwowie tworzy piersze kadry przyszłych żo!- 
nierzy o wolność. Ś. p. Juljan Smulikowski był 
niezłomnym wyznawcą tej idei trzymając się 
zawsze w cieniu — bo taką już była jego sub- 
telna i wrażliwa natura — działa jednak nie- 
zmordowanie, a kiedy w r. 1914 świta era czynu 
zbrojnego, pszywdziewa szary mundur legjoni- 
sły i rusza w bój. Niestety, siły fizyczne nie 
dopisują... Od zarania młodości wątły, słabo- 


wity — stale zmaga się z własnym organizmem, R 


stale daje mu większe zadania do spełnienia, 
niźli ciało wykonać może.. Więc musi z bó- 
lem ; żałem opuścić szeregi wojujące, by roz- 
począć w innej formie i zakresie mrówazą i 
wszechstronną pracę dla idei. W POW., w róż 
nych zamierzeniach organizacyjnych okresu wo- 
jennego, w obronie Lwcwa, w pierwszych ora- 


+ 


W dniu 5 marca urzędnicy Pomorskiej Izby 
Rolniczej podejmowali b. prezesa Izby p. dr. 
Kazimierza Esden-Tempskiego z okazji jego 
imienin, łącząc tę okoliczność z oficjałnem po- 
żegśnaniem p. prezesa. W imieniu urzędników 
dyrektor Izby p. Wacław Dykier podkreślił, że 
p. dr. Esden-Tempski jest twórcą organizacyj- 
nego życia rolniczego na Pomorzu oraz nauczy- 


nej pracy wśród rolnictwa. Zapewnił, że ziar- 
no pizez niego rzucone w przyszłości wydawać 
będzie jak najlepszy plon. 

Następnie okolicznościowe przemówienie 
wygłosił imieniem Stowarzyszenia Pracowników 
P.T. R. p. inż. Buczek, oraz p. Jurkiewiczówna, 
która wręczyła p. dr. Esden-Tempskiemu skrom 
ny upominek od urzędników P. L R. i 

W odpowiedzi prezes Esden-Tempski pod- 
niósł spoleczne nastawienie w pracy urzędni- 
ków biura P. I. R. podkreślając, że najlepszą 
miarą wartości pracowników ‘Izby jest fakt, że 
od kilku łat zmiany w składzie osobowym Biu- 
ro są nieznaczne. Zakończył swoje dłuższe prze 
mówienie wezwaniem do okazywania przez pra- 
cowników Izby tej lojalności i pracowitości no- 
wemu prezesowi, jaką darzyli go w ciągu 13-let- 
niej pracy. 

Uroczystość pożegnania m. dr. Esden-Tem- 
skiego zaszczycili również przedstawiciele spo- 
łeczeństwa rolniczego, wśród których zauważy 
liśmy prezesa P. I. R. p. J. Donimirskiego. p 
mjr. Palucha, prezesa Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy w Rządem, p. W. Hulewicza, pre: 
zesa Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rolni- 
czych. 


Obroty towarowe portu 
gdyńskiego w lutym br. 


Ogólny obrót towarowy portu gdyńskiego 
w lutym br. wyniósł 454.429 ton, w czem na 
przywóz przypada 72.369 ton, 
382.060 ion, 

Analogiczne cyfry dla stycznia br. były 
69.043 ton i 455.164 ton. W porównaniu zatem 
ze styczniem obrót towarowy emniejszył eię 
o 71.967 ion, natomiast w stosunku do lu- 
tego ub. roku wzrósł o 48,920 ton. 


a na wywóz 


Zmniejszenie się obrotów towanowych w 
lutym tłomaczy się krótszym miesiącem. oraz 
wyjątkowo burzliwą pogodą, iaka panowała w 
iągu kilkunastu dni, co w wysokim stopniu 
utrudniało żeglugę i normalny załadunek stat- 
ków. } 

Główniejsze pozycje towarowe w przywo- 
zie były następujące: Bawełna 6.893 ton, to- 
masyna 7.597 ton, oleje roślinne 11.234 ton, 
złom 15.574 ton. 

W wywozie węgiel 321,530 tom, drzewo 
12.300 ton, cukier 4.845 ton. 
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Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
na zapytanie radnego Wypycha p. Komisarz 
Rządu mgr. Sokół wyjaśnił, 'ż w niedalekiej 
przyszłości oczekiwać należy przyłączenia Or- 
lowa Momskiego i Kolibek do terenu admini- 
stracyjnego Wielkiej Gdyni. Sprawę tę zała- 
4wia Ministerstwo Spraw Wewnętrznych «e 
Urzędem Wojewódzkim i jest ona na dobrej 
drodze. 


O OO OC O O ZOE ROZOWAZZSZZZZ 


cach nad umocnieniem świeżo zdobytego dla 
niepodległości kraju — twardo i z nakładem 
nadludzkiej pracy staje do apelu. 


Przez piętnaście lat jest posłem na Sejm, 
jest założycielem przyszłej już po wskrzeszeniu 
niepodległości olbrzymiej organizacji 
ku Nauczyciek', jest ideowym przywódcą ty 
siącznych rzesz pracowników na niwie oświa- 
towej, jest inicjatorem wszystkich działań, $, 
zasięg ośwjaty w Polsce rozszerzyć jaknajbar- 
dziej i přzepoić pedagogję odrodzonego pań- 
stwa duchem twórczym, duchem umiłowania dla 
idei państwowej. 


„Związ* 


|mieniony jednak dla tych, którzy z nim wspól- 
pracowali, aureolą szlachetnej bezinteresowno- 
ści i fanatycznem przywiązaniem dla służby oj- 
> — wykonał w swem krótkiem, przed- 


Ten cichy, ogółowi niemal nieznany, opro- 


wcześnie niestety przerwanem życiu przeolbrzy 
mi ogrom pracy. n 

Š. p. Juljan Smulikowski, nauczyciel ludowy, 
bojownik o niepodległość — dobrze zasłużył sis 
dla idei niepodległościowej przed wskrzesze: 
niem państwa, a po odzyskaniu niepodległości 
był jaśniejącą wśród społeczeństwa postacią 
cihego pioniera oświaty i głębokiego poczucia 
abywatelskiego obowiązku, 

Cześć Jego pamięci 


cielem szerokich rzesz urzędniczych w społecz 
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CZWARTEK, DNIA 8 MARCA 1934 R. 


OD 100 ZŁOTYCH BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH: WIZ 


Wycieczka Wielkanocna do Danji okrętem „Pułaski 


od 31 marca do 4 kwietnia b. r. 


Sprzedaż biletów w Linji Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. Marszałkowska 116 


Weterani Powstań Narodowych 


z całego Pomorza obradowali w Bydgoszczy 


Wybór nowego zarządu Związku 


Z inicjatywy Zarządu Okręgu Pomorskiego 
Związku Weteranów Powstań Narodowych 
R. P. r. 1914/1919 w niedzielę, dn. 4 bm. odbył 
się w Bydgoszczy roczny walny okręgowy zjazd 
delegatów. 

Rano o godz. 8 odbyla się przy Dworcu Ko- 
lejowym zbiórka delegatów i kół miejscowych 
ze sztandarami. Długie | zwarte szeregi wete- 
'anów ustawiły się w karnym dwuszeregu 
przed gmachem dworcowym. Raport z całości 
ad komendanta p. Komara, odebrał prezes okrę 
su mjr. rez. mec. Brzeski, Po chwili delegacje 
z barwnemi sztandaram; į orkiestrą 62 p. p, na 
czele udały się w pochodzie do kościoła gar- 
nizonowego, gdzie ks. kanonik Szułc odprawił 
na intencję pomyślnych obrad zjazdu uroczystą 
mszę św. 

Zkolci wśród podniosłego nastroju złożono 
na grobie Nieznanego Powstańca wielkopolskie- 
go piękny wieniec żywego kwiecia, a następnie 
karne ordynki powstańców  przemaszerowały 
w defiladzie przed władzami wojskowemi, 
związkami i weteranem z 1863 r. ppor. Palerow 
skim z Kowalewa. 

O godz. 11 nastąpiła oficjalna część zjazdu, 
która odbyła się w wielkiej sali „Reeursy Ku- 
pieckiej"', 

Obrady zagaił prezes Zarządu Okręgowego 
p. mjr. rez. mec. Brzeski, witając w serdecz- 
nych słowach przedstawicieli władz państwo- 
wych: p. starostę dr. Nowdka, p. gen. Thommee, 
zastępcę prezydenta miasta p. radcę Śpikow- 
skiego, ozaz licznie przybyłych z terenu całego 
Pomorza delegatów. 

Zkolei nastąpiły przemówienia władz. Imic- 
niem władz państwowych przemawiał p. słaro- 
sta dr. Nowak, w imieniu armji pp. gen. Thom- 
mee, i mjr. Chyliński, imieniem Magistratu 
Pp. radca Śpikowski. Delegaci z entuzjazmem 
przyjęli wniosek Zarządu, proponującego wy- 
slanie depesz hołdowniczych do Pana Prezy- 
denta proj. Mościckiego, Pierwszego Marszal- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, premjera Ję- 
drzejewicza, prezesa Fidac'u gen. Góreckiego 
i dawódcy O. K. VIII. gen. Pasławskiego. 
Wspólna fotografja zakończyła przedpoludnio- 
we obrady zjazdu. 

Po godzinnej przerwie obiadowej podjęto 
dalsze obrady. Do stołu pręzydjalnego zapro- 
szono jednogłośnie p. kpt. rez. Wiśniewskiego 
z Koronowa jako marszałka zjazdu, p. Cera- 
fińskiego z Chełmna jako sekretarza, ozaz pp. 
kpt. rez. Sochę-Paprowskiego z Torunia i mjr. 
Rolę-Szatkowskiego z Poznania jako ławników. 

Szczegółowe sprawozdania z całorocznej 
pracy wewnętrznej dla dobra organizacji 
zdawali: prezes zarządu p. mjr. Brzeski, sekre- 
tarz p. Kwaśnik ; skarbnik p. por. Wozignój. 

Na wniosek Komisji Rewizyjnej udzielono 
jednogłośnie absolutosjum ustępującemu zarzą- 
dowi, poczem przystąpiono do wyboru nowych 
władz Związku, które dały wynik następujący: 
prezes p. kpt. rez. Tadeusz Odrowski z Chełm- 
na, ezlonkowie zarządu pp.: płk. rez. mec. Sio- 
da z Bydgoszczy, por. Kukliński z Torunia, 
Orchowski z Tczewa, por. Borysiak ze Świecia, 


S 


kasin 


= Nowe Kolo BBWR. w Wielkich i Małych 
Szczepankach, Staraniem p. burmis'rza Tom- 
czyńskiego z Łasina zwołał w dniu 4 marca br. 
kier, szkoły p. Franciszek Wobszal a M. Szęze- 
panek konstyłucyne zebranie, celem utworzenia 
Kota BBWR, lacznie W. i M. Szczepanek. O- 
becnych było około 50 osób. Przewodniczył ze- 
braniu wójt p. Felicjan Sulski a pratokół pro- 
wadził kier. szkoły p. Wobszal. Obszemy re- 
ferat o celach i znaczeniu BBWR. wygłosił p. 
bur.nistrz Tomczyński z Łasina. Po referacie 
nastąpiła ożywiona dyskusja w której stwier- 
dzono konieczność założenia na terenie W. ł 
M. Szczepanek Koła BBWR. 

Do Koła przystąpiło 25 czlonków, z któ- 
rych wyłoniono” tymczasowy Zarząd, w skład 
którego weszli: p. Fełiks Sulski — jako prze- 
wodniczący, p. Jakób Rebella — jako zastępca 
przewodniczącego i p. kier. szk. Franciszek 
Wobraszal, jako sekretarz ; referent oświato- 
wy, p. Józef Karbowski, jako skarbnik, wszyscy 
zamieszkali w Szczepankach. 

Obvwatel. 


Winiarski z Torunia i kpt. Socha-Paprowski 
z Torunia. Zastępcy — pp.: por. Affelfowicz 
z Bydgoszczy, Łożyński z Grudziądza, Posada 
z Gdyni i Szwemin z Tucholi. Do Komisji Re- 
wizyjnej wybrano pp. kpt. rez. Wiśniewskiego 
z Koronowa, por. rez. Wozignoja z Bydgoszczy, 
Wernera z Chełmży, Komosińskiego z Chełm- 
na, Michałowskiego z Torunia ; Kamińskiego 
z Tucholi. 


Sąd Honorowy twonzą pp.: por. mec. Cho- 
zanowski, por. Zamiaraa Nowak i Wilda, 
wszyscy z Bydgoszczy. Po omówieniu szeregu 
spraw statutu związkowego i in. okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Pre- 
zydenta i marszałka Józefa Piłsudskiego obra- 
dy zakończono. 

Nastrój i przebieg był podniosły, uczestni- 
ków było około 200. 


Projekt utworzenia Uniwersytetu w Toruniu 


znalazł żywe echo wśród Polonii gdańskiej 


W związku z wysuniętym przez czynniki 
prorządowe projektem założ, uniwersytetu w 
Toruniu, Tow. Przyjaciół Nauki i Sztuki w 
Gdańsku wysłało do p. Wojewody Pomorskie- 
go Kirtiklisa następujące pismo: 

„Panie Wojewodo! 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauki i 
Sztuki w Gdańsku wita jak najgoręcej projekt 
i dążenia do założenia uniwersytetu w Toru, 
niu. 

Inicjatywa tego wielkiego czynu kulturalne- 
$o z jednej strony jest dowodem, że Odrodzo- 
na Polska, wierna tradycji Kazimienza Wiel- 
kiego, Jadwigi, Stefana Batorego, Jana Kazi- 
mierza, Adama Czartoryskiego i Tadeusza 
Czackiego, zawsze wysoko niesie oświaty ka- 


ganiec oraz szerzy światło kultury i nauki, 
z drugiej zaś strony jest świadectwem niczem 


dzielnicy Rzplitej. 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauki i 
Sztuki w Gdańsku wienzy, że ufundowanie u- 
niwersytetu w Toruniu stanie się dziełem ca- 
łego Narodu i że wszystkie ogniska nauki pol- 
skiej przez publ. oświadczenie w tej sprawie da- 
dzą wyraz przekonaniu o konieczności tego czy 
nu dla dobra, chwały i rozkwitu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, 

Prezes: Dr, Marcin Dragan. 
Adam Czartoryski", 


Sekretarz; 


Rada Związku Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu 
obradowała w Grudziądzu 


W niedzielę, dnia 4 marca 1934 r, odbyło 
się plenarne zebranie w obecności 604ciu Rad- 
ców Związkowych z wSzystkich nieomal miast 
Pomorea. Zebranie miało charakter sprawo- 
zdawczy za ubiegłe półrocze. Odnośne 'refe- 
raty wygłosili: dyrektor Radojewski, skarbnik 
Piątkowski i prezes Związku Tadeusz Mar- 
chlewski, 

Z zadowoleniem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie delegacji prezydjum z audjencji 
u p. Wojewody Pomorskiego, który, rozpa- 
trzywszy najbardziej życzliwie postułaty Zwią- 
zku, wyznaczył w najbliższym czasie wielką 
konienencję w Wajewództwie z delegatami 
Związku, poświęconą sprawom kupiectwa po- 
morskiego, 


służba hotelowa dokonała wczoraj rano wstrzą- į 


sającego odkrycia. W wynajętym pokoiku zna 
leziono dwa trupy: młodego żołnierza i kobie- 
ty. Przerażeni właściciele hotelu zaalarmowali 
pogotowie ratunkowe i policję. Pomoc wszelka 
okazała się spóźniona, desperaci nie żyli już. 
Późnym wieazorem do hoteliku zadzwoni- 
ło dwoje młodych ludzi. Od portjera, który im 
otwonzy! drzwi zażądano skromnego pokoiku. 


Po ożywionej dyskucii wszystkie sprawo- 
zdania zatwierdzono, a na wniosek Kowale- 
wa i Chełmna wyrażono jednogłośnie zaufanie 
dla Prezydjum i Zarządu Głównego. Po połudz 
niu wygłosił ciekawy referat e technice ubez- 
pieczeń, objętych Ubezpieczalnią Społeczną, 
delegat Ubezpieczalni p. Nazarewicz a dodat- 
kowych wyjaśnień udzielił drugi delegat U- 
bezpiecza!ni p. Sobociński. 

Następnie Rada rozpatrzyła zgłoszone przez 
Towarzystwa wnioski m, in. w sprawach no- 
welizacji podatku od lokali ordynacji podat- 
kowej, rabatów manopolowych, ustawy o nie- 
uczciwej konkurencji, Zjazdu Kolonjalneśo w 


| Cdr handlu domokrążnego, kredytu długo- 


terminowego i wielu innych, pnzekazując je 


nie dającej się zaprzeczyć polskości Pomorza, 
tej dla życia Państwa i Narodu tak niezbędnej 


Chełmża 

— Walne zebranie Zw. Strzeleckiego, Na o- 
statnioem zebraniu walnem miejscowego Związku 
Btrzeleckiego, które odhyło się w piątek w Świe- 
tlicy Strzeleckiej został wybrany nowy zarząd, 
w skład którego weszli obywatele burmistrz Ku- 
rzętkowski jako przewodniczący, inż. Marczew= 
ski zast. przewodniczącego, Ławicki skarbnik, 
Smolarz sekrotarz, Roik, kierownik wychowania 
obywatelskiego, jako ławnicy Drvżniakiewicz i 
Kurek. Do komisji rewizyjnej zostali wybrani 
obw. Augustyniak na przewodniczącego, na człon 
ków, obw. Landa i Krzyżaniak, na zastępców Go- 
dzikowski i Rybak. — Pewien niemiły zgrzyt wy 
wołało zarządzenie starego.Zarządu, który pra- 
wie w tym samym składzie został na nowo wybra 
ny, żo prawie trzy czwarte członków nie dopusz- 
czono do głosowania, rzekomo dla tego, że nie 
pozapłacałi swych składek członkowskich; tym- 
czasem rozchodzi się tu v samych bezrobotnych, 
którzy nie są w stanie uiszczać nawet kwoty 
najdrobniejszej, a pozatem nigdy przedtom nie 
żądano od nich zapłacenia tych składek, Takie 
postępowanie zarządu nie przysporzy zwolenni, 
ków ruchowi strzeleckiemu, natomiast wywoła 
sprzeciwy i zamęt, 

-— Wieczór dyskusyjny „Legjonu Młodych, 
Znacznie lepiej miał się wieczór dyskusyjny, za 
inaugurowany przez miejscowe koło seniorów 
Leg. Młodych, który w sobotę odbył się w Świe 
tlicy Btrzeleckiej, a który zgromadził w dosyć 
pokaźnej liczbie tak członków koła jak i mło- 
dych. Po referacie o Konstytucji, wygłoszonym 
przez legjonistę Kaniewskiego przystąpiono do 
dyskusji, w którym żywy udział brali m. in. pp. 
Adamiec, Dr, Wyszkowski, Sukiennik, Augusty 
niak, Strzałkowski, Bruski, Boryczko i in. Ruch 
legjonowy zaczyna u nas coraz bardziej rozwi- 
jać wytężoną praco to też zyskujo coraz więcej 
zwolenników. Nowo zarządy koła jak i legjonu 
dokładają wszelkich starań, aby zdobyć cora: 
to szersze tereny. 


= Zebranie Komitetu rozbudowy miasta 
które w piątek odbyło się pod przewodnietwem 
p. b. Kurzętkowskiego a które swą obecnością 
zaszczycić raczył p. st. Rogowski „uchwaliło zwróć 
cić się do Zarządu Miejsk, i Rady Miejsk. o przy 
dzielenie terenóry miejskich na wybudowanie, t. 
zw. dotacyjnych, na działki dla robotników. Na 
wymienionych terenach ma  powstąć ok. 160 
działek, które mają być oddane robotnikom na 
cele osiedłeńcze wraz z zapomogą na wybudo: 
wanio skromnych mieszkań. 


bądź konferencji wojewódzkiej, bądź delegacji, 
która interwenjować będzie w Warezawie w 
sprawach monopolowych. 

Obrady trwały od godz. 11—7 wieczór, a 
poprzedzało je posiedzenie ranne Zarządu 
Głównego. 


Kapral 61 pp. z Bydgoszczy zabił ukochaną i popełnił samobójstwo 


W jednym z małych hotelików poznańskich | Mężczyzna, ubrany w mundur wojskowy, przed | teliku przedstawił się widok wstrząsający. Na 


stawił się jako kapral 6l pp. z Bydgoszczy Ka- 
zimierz Fitt, zaš swa towarzyszkę, jako małżon 
kę Pelagję. Przybyłym ofiarowano pokój nr. 
10 na drugiem piętrze. Goście zążądali od por 
tjera kolacji po której przyniesieniu zamknęji 
drzwi za sobą. 

Około godz. 8 rano służba hotelowa miała 
obudzić gościa, zajmującego pokój ur. 11. Gdy 
otworzono drzwi oczom służby i właścicteli ho, 

[a 
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Bezrobotny skazany za obrazę urzednika 


Dn, 14 grudnia ub. r. wszedł do biura Magi- 
stratu m. Podgórza do pokoju sekretarza Józe- 
fa Nowaka bezrobotny lat 29 Józef Liniewski, 
rzucił na stół zerwany z tablicy ogloszeń spis 
bezrobotnych, wyznaczonych do prac doraźnych 
i zażądał od sekretarza w arogancki sposób u- 
mieszczenia go na spisie. 

Na oświadczenie sekr. Nowaka że decyzja 
w tej kwestji nie jest od niego zależną, Liniew 
sk; w dalszym ciągu zaczął wymyślać sekreta- 
rzowł, krzycząc, że „mu pokaże, że niech nie 
myśli, że wciąż tak „samowolnie" będzie rzą- 
dzić", i 

Na parokrotne wezwanie opuszczenia poko- 
tu Liniewski nie reażował i nareszcie opuszczą 


jąc biuro rzucił pod adresem sekretarza obel- 
żywe cpitety, grożąc, „że gwiżnie mu między 
ślepia” itd. 

Wczoraj odpowiadał Liniewski za swój po- 
stępek pized Sądem Grodzkim w Toruniu. 

Oskarżony do winy się przyznał — tóma- 
cząc swoje zachowanie się brakiem od dłuższe 
go czasu pracy, przyczem równocześnie czuł 
się pokrzywdzony przez pominięcie go w spisie 
prac doraźnych. 

Sąd po przesłuchaniu świadków i :zamknię- 
ciu pszewodu uznał oskarżonego winnym znie- 
wagi urzędnika w czasie pelnienia czynności 
urzędow >h j skazał go na 2 tygodnie aresztu. 


łóżkach oddzielonych od siebie stołem leżeli w 
kałuży krwi goście, zajmujący chwilowo ton 
pokój. Na prawem spoczywała martwa młoda 
może zaledwie 25-letnia kobieta, kompletnie 
ubrana. Kobieta zostala zastrzelona. Na dru- 
giem żaleznem łóżku wpoprzek leżało ciało kpr. 
Fitta w mundurze. Żołnierz widocznie w bólu 
przedśmiertnym przewrócił się na lewy bok 
Przy prawej ręca, spoczywającej bezwładnie nia 
kołdrze porzucony byl niklowy rewolwer be- 
benkowy. Na pierwszy rzut oka widać, że de- 
nat odebrał sobie życie wystrzałem w prawą 
skroń. k 

Na stole zaaloziono porzucone trzy listy: 
jeden pisany przez denata i zapieczętowany, 
dwa inne pochodziły z ręki zabitej — były o- 
twarte. W jednym z nich, adresowanym do ro 
dziców a zaczynającym się od słów: „Kochani 
rodzice” — a kończący się „pozostańcie z Bo- 
głem wasza córka Pelagja“ — denatka pisze, 
że powód odejścia jej z tego Świata z7 Kaziem 
jest im Znany. Dziewczyna widać jest rozgory- 
czona na siostrę, która nie przyjęła ich obojga 
a tylko ukazała się w oknie į kazała im iśc 
precz. „Tego jej nie daruję — pisała denatke 
— i po śmierci będę ją straszyła". 

Trudno ustalić narazie, co było powodem 
tego straszliwego kroku. Z listów wynikałoby 
że powodem tragedji byla miłość i przeszkody 
do zalegalizowania jej węzłem małżeńskim. 


= 


NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE 


Kino Toma M A RS 


ul. Warszawska 

Najnowszy i najpotężniejszy film stuleci! 

Gigantyczne arcydzieło dziejowe, wykona: 

ne kosztem kiłku miljonów franków przez 

genjalnego mistrza»realizatora 
Turłańskiego p. t. 


Film. jakiego jeszcze nie widziano w dzie: 
jach kinemat. Żywioł, Rozmach. Potęga. 
W rolach główn: okrutny i bezwzględny 
Mongol W. inkiszynow, prześliczna 
pełna wdzięku i czaru Daniella Dar- 
rieux i Albert Prejan. 


Nadprogram: Tygodnik P. A. T.a 


Początek o godz. 17,15 19,15 21,15 
ERETICS YAN 


KRONIKA 


” 
TORUN 
Kalendarzyk rzym.-Kat. 
Środa Tomasza z akw. Dk. 
Czwartek Wincentego K., 

— Nocny dyżur aptek od 1 do 7 marca 
rb. dyżuruje w śródmieściu apteka Pod Lwem 
Nowy Rynek; na Bydgoskiem Przedmieściu 
apteka Św. Anny, ul. Mickiewicza; na Mokrem 
apteka Pod Łabędziem, ul. Kościuszki, 

REPERTUAR KIN. 
MARS — Pożar nad Wołgą. 
ŚWIATOWID — Pożar nad Wołgą, 
PALACE — „Noc w Chicago“. 
LIRA — Chicago. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr. Józet Cornohis 


Sezon 1933/34 


REPERTUAR 
W środę, dnia 7. bm. o qodz. 20-tej 
- KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 
ST. NAMYSŁOWSKIEGO 


W czwartek, dnia 8 bm. o godz. 20-tej 
Przedstawienie jubileuszowe dla uczczenia 
30-letniej pracy artystycznej Tadeusza Jejdego 
Premjera 
„SWIERSZCZ ZA KOMINEM“ 
Sztuka w 3 akt. 4 obrazach K. Dickensa 
z wyst. gośc. St. Mazarekówny 


W piątek, dnia 9 bm. o godz. 20-tej 
Przedstawienie dla wojska 


„DRUGIE IMIĘ MIŁOŚCI* 
Komedja w 3 akt. St. Miłaszewskiego 
z wyst. gość, St. Mazarekówny 
Fbonamenty i passe-partout nieważne 


Fnformator 
dla przyjezdnych 


w Sorumiu 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o natwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Danc.ng. 

Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura- 
cja najlepsza i najtańsz . 

Śniadalnia. Probiernia win Grześkowiak 
daw. Dammana i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza okazja Kupna: 

B. Hozakowski ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 

Schwenkgrub — Radijo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części 

B. Wiłamowski, Żeglarska 24 Tanio — Galan- 
terja — Bielizna — Pończochy — Ręka- 
wiczki itd. 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Opruwa książek i obrazów. 


z miasta 

— Za spokój duszy śp. Ks. Biskupa Ban- 
druskiego. Staraniem Koła toruńskiego Rodzi- 
ny Wojskowej ks. prałat Kroczek odprawił 
wczoraj w kościele garnizonowym nabożeń- 
stwo żałobne za duszę śp. Ks. Biskupa Ban- 
durskiego. Na mszy św. obecni byli przedsta- 
wiciele władz cywilnych i wojskowych oraz 
delegatki i delegaci wszystkich miejscowych 
organizacyj wojskowych. 

— Na fundusz Obr. Morskiej. Prezes S. 
Q. p. Radłowski, kierownik sekcji Marynarki 
Wojennej na okręg pomorski złożył na Fun- 
dusz Obrony Morskiej ofiarę w kwocie 10 zł. 

— Rodzina Wojskowa, Sekcja Uświadom. 
Obywatelskiego. Dnia 12 bm. o godz. 17 w Ka- 
synie garnizonowem, Żeglarska 8 odbędzie się 
odczyt: „Najnowsze prądy spoleczno-politycz- 
ne“ (syndykalizn, faszyzm, hitleryzm, bolsze- 
wizm) wygłosi p. Goszozyńska-Moszczeńska 
z Warszawy. Wstęp za opłatą 50 groszy dla 
wszystkich. 551 

— Kurs Uśw.-Obyw. dla organiZacyj ko- 
biecych. Stow. „P.odzina Wojskowa" Koło To 
ruń urządza w kasynie garnizon. w. Żęjlzrska 
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Z działalności Towarzystwa 


Krajoznawczego w Toruniu 
Piękne wyniki pracy wśród młodzieży 


Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
Krajoznawczego w Toruniu, przedłożone przez 
członków zarządu na walnem zebraniu Towarzy 
stwa, odbytem 26 lutego br., wykazuje, że mi- 
mo dużych trudności, zwłaszcza finansowych, 
na którę zresztą musi dziś napotykać każda or- 
ganizacja, krajoznawcy toruńscy ze swych za- 
dań wywiązali się doskonale. 

Najwięcej uznania należy się Towarzystwu, 
przedewszystikiem członkam jego zarządu w 
osobach pp. inż. Hoffmana, dr. Dziedzica, Sy- 
dowa i Rękosiewicza za wybudowanie „Schro- 
niska turystycznego", przez co oddano również 
usługę miastu, które dotychczas dotkliwie od- 
czuwało brak podobnego budynku, 

Z ogólnych kosztów budowy „Schroniska“, 
Które wyniosły około 50.000 zł, pozostało jesz- 


cze 19.000 zł długu, ale Towarzystwo ma nadzie 
ję, że przy własnej usiłnej pracy i — co naj- 
ważniejsze przy pomocy społeczeństwa 
szybko resztę długu ureguluje. 

Również praca nad zapoznaniem ogółu z na- 
szym krajem drogą odczytów į wycieczek- zo- 
stala skrupulatnie wykonaną. Ponieważ rok 
ubiegły był rokiem siedemsetnym istnienia na- 
szego miasta, więc Torumiem też przedewszyst- 
kiem się zajmowano. 

Wyszkolono cały zastęp przewodników, któ 
rzy oprowadziii po Toruniu kilkadziesiąt wy- 
cieczek, przyszłych nawet z zagranicy. Urzą- 
dzono szereś odczytów pubiicznych, treścią któ 
wych była historja naszego miasta. Dla przyby- 
wających turystów uruchomiono specjalne biuro 
informacyjne, a w „Schronisku”, które otwarto 


nie Powiatowego Komitetu Obchodu Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, poć przewodni 
ctwem Pana Starosty Powiatowego B. Rogow- 
skiego. 

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
duchowieństwa, szkolnictwa, samorządów miej 
skich, oraz wszystkich organizacyj społecznych 
pw. i wf., kulturalno-oświatowych, jak też i 
wszyscy wójtowie z powiatu. 

Postanowiono urządzić we wszystkich miej 
soowościach powiatu uroczyste obchody w 
dniahc 17, 18, lub 19 marca. 

Powiatowy Komitet wystosował okołliczmoś 
ciową odezwę do Społeczeństwa powiatu Toruń 


SWIATOWID 


Początek 5, 7, 9 punkt. 


POŻAR 


NADPROGRAM: 


Krewkość temperamentu i skłonność do 
„wybitki* przypisuje się zazwyczaj męskiej 
połowie rodu ludzkiego, jakgdyby stanowiły 
jego cochę wyłączną. Że tak w stu procentach 
nie jest, świadczy o tem następujący wypadek: 
W dniu 10 stycznia br. w sklepie p. Uskie- 
go w Stawkach pod Toruniem spotkały się 
przypadkowo dwie starsze niewiasty, niejaka 
Józefa Kowałska, ; Monika Służewska, pałające 
od dawna do siebie nienawiścią na tle jakichś 
porachunków osobistych. ` 

Po krótkiej wymianie zdań i niecenzural- 
nych słów, przyszło do rękoczynów, a następ 
nie roznamiętnione przeciwniczki starym zwy- 


10, 11 i 12 bm. od godz. 10—14 i od 17—19. 
Uprzejmie prosimy Sz. Panie o wzięcie liczne- 
go udziału w wyżej wymienionym kursie. Bliż- 
szych informacyj udziela Sekretarjat Koła R. 
W. ul. Dobrzyńska 3, codziennie w godz. od 
10 — 12. 552 
— Okazją dla Czytelników „Dnia Pomor- 
skiego“ i Ich Rodzin! Każdy, nawet najmniej 
zdolny, może zdobyć znajomość języków: — 
francuskiego, włoskiego, hiszpańskiego i m. w 
przeciągu bardzo krótkiego czasu, najnowszą, 
b. ciekawą metodą w grupach 3-osobowych lub 
indywidualnie. Dla dzieci specjalnie ułatwiona 
metoda. Lekcja próbna gratis. Informacje i za 
pisy, Matejki 38, II piętro. (23 
— Zebranie zarządu Pom. Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej. Dnia 9 bm o godz. 17 w Okręgo- 
wym Urzędzie WF i PW przy ul. Wola Zamko 
wa 19 odbędzie się zebranie zarządu Okr. Pom. 
Ligi Mor. i Kol. Na zebranie przybędą wicepre 


Powiat toruński 


przygotowuje się do uroczystego obchodu imienin 
P. Marszałka Piłsudskiego 


W poniedzialek dnia 5 bm. odbyło się zebra | społeczne, oraz organizacje do urządzenia wspól 


nych obchodów by w ten sposób mimo różnic 
poglądów polityczn. uczożć w osobie Marszałka 
Piłsudskiego wzór wytrwałej i bezinteresow- 
nej pracy obywatelskiej dla dobra Państwa. 

W dniu 19 marca wszystkie organizacje wy 
szłą na ręce p. Starosty sztafety, które przy- 
wiozą adresy z życzeniami imieninowemi dla 
Dostojnego Solenizanta. 

Ściśłejszy Komitet tworzą: Starosta Powia- 
towy B. Rogowski, Ks. prałat Józef Szydzik, 
Chełmża, ks. proboszcz Józef Domachowski, 
Podgórz, insp. szkolny Tadeusz Seib, Hulewicz 
Wacław Papowo Tor., burmistrz Kurzętkowski 
Chełmża, burmistrz Stamirowski, Podgórz, An- 


skiego w której wzywa wszystkie warstwy spo | toni Myjak, instr. ośw. poz., jako sekretarz. 


Pierwsze 3 dni - dziś w środę, czwartek i piątek 
w dwóch Kinach jednocześnie 


Początek 515, 745, 9% 


Najpotężniejsze arcydzieło dziejowe wykonane przez mistrza 
TurżańskKiego — kosztem kilku miljonów franków, p. t.: 


AD WOLGA 


Film, jakiego jeszcze nie widziano w dziejach kinemat. 
Uczucie. Oszałamiająca walka dwóch światów. — W rolach głównych: 
okrutny i bezwzględny Mongol W. INKISZYNOW, prześliczna, pelna wdzięku 
icar DANIELLA DARRIEUX, męski i wytworny ALBERT PREJAN. 


TYGODNIK P. 


Żywioł. Rozmach. Potęga. 


A, T.a 


Płeć piękna między sobą... 


Groźne starcie dwóch leciwych stawiczanek 


czajem niewieścim chwyciły się za włosy, wy- 
rywając je sobie pełnemi garściami. Nie wiado- 
mo na czyją stronę przechyliłaby się szala zwy 
cięstwa, gdyby po pewnym czasie Kowalskiej 
nie nadeszła odsiecz w osobach pasierbicy i 
wychowanicy, następstwem czego było dotkli- 
we poturbowanie Służewskiej i poranienie jej 
w głowę  kilkufuntowym odważnikiem. 
Epilog tej damskiej bitwy rozegrał się w 
toruńskim Sądzie Grodzkim, gdzie na ławie o- 
skarżonych zasiadła Józefą Kowalska, lat 52, 
zam. w Stawkach. Po przesłuchaniu świadków 
Sąd zamknął przewód sądowy, zapowiadając 
ogłoszenie wyroku w czwartek, dnia 8 bm. 


nr. 8 3-dniowy kurs Uświadom. Obyw. w dn. | Kwaśniewski. P. Dębski wygłosi referat p. t. 


„Morze i Pomorze“. 

— Koncert w Konserwatorjum muzycznem. 
Bratnia Pomoc Uczniów Konserwatorjum Pom. 
Tow. Muzycznego w Toruniu urządza w dniu 
9 bm. o godz. % w auli Gimnazjum Męskiego 
koncert profesorów Konserwatorjum. 

— Miesięczne zebranie ZZZ. pracowników 
kanalizacji i wodociągów odbędzie się w pią- 
tek dnia 9 bm. o godz. 18,30 w lokalu p. Szczyp 
niewskiego „Gospoda Murarska”, Nowy Ry- 
nek. Przybycie wszystkich członków obowiąz- 
kowe. 

— Nalepki na dZień imienin Marszałka Pil- 
sudskiego. Obywatele! Zbliża się dzień 19-go 
marca — dzień imienin Wodza Narodu i I-go 
Marszałka Polski Józefa Pilsudskiego. 

Niechże w tym dniu nie zabraknie na żad 
nym oknie nalepck iluminacyjnych, wydanych 
z racji imienin Marszałka. Nalepki jluminacyj- 
ne w cenie 15 groszy za Sztukę sprzedaje Za- 


zes Zarządu Gł. Ligi m. J. Dębski i p. generał | rząd Grodzki ZS. ulica Piekary nr. 30 
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już 19 września ub. r., udzielono ponad tysiąc 
noclegów. 

Dodatnim obecnie objawem jest łakt, że nie- 
mal w każdej organizacji najlepiej się przed- 
stawiają sekcje młodzieży. "Podobnie rzecz ma 
się z Towarzystwem Krajoznawczem w Toru- 
niu, które się możę poszczycić posiadaniem 
wzorowo pracującego Zrzeszenia Kół Krajo- 
znawczych szkół toruńskich. 

Sekcja ta, istniejąca od 2 lat, zrzesza 9 kół, 
liczących przeszło 500 członków. Na jej czele 
stoi p. prof. Kublin. 

Młodzi również zajęli się przedewszystkiem 
obchodem 700-lecia Torunia. Urządzono spe- 
cjalną akademję, wygłoszono szereg odczytów, 
a przewodnicy sekcji oprowadzili po mieście po- 
nad 15.000 osób, przybyłych między innemi z 
Czechosłowacji, Francji, Niemiec i t. p. Spe- 
cjalnie serdecznie przyjęto wycieczkę polskiego 
gimnazjum z Bytomia. 

Pozatem sekcja wzsządziła szereg dalszych 
wycieczek, jak np. w Tatry i Beskidy oraz do 
Gdyni, Gniezna, Bydgoszczy i t. d. 

Założeniem į celem istnienia Towarzystwa 
Krajoznawczego jest poznanie swego kraju, w 
dalszej perspektywie zaś, również krajów ob- 
cych. Spełnienie tego zadania zależy w głów- 
nej mierze od udostępnienia środków komuni- 
kacyjnych. Sprawa zniżek kolejowych wzięła 
ostatnio tak pomyślny obrót, że już w najbliż: 
szym czasie członkowie Towarzystwo będą mo- 
gli korzystać z przywróconych im ulg kolejo- 
wych. 

W roku 1934 Towarzystwem Krajoznawczem 
w Toruniu będzie kierował nowy zarząd w oso- 
bach p. inż. Maćkowskiego —- jako prezesa, p. 
Sydowa jako wiceprezesa i pp. dr. Dziedzica, 
Burkowej, inż. Hoffmana, Rękosiewicza, inż 
Sylwestrowicza, inż. Borna, Ziółkowskiego ji 
prof. Kublina, jako członków zarządu. Komisję 
rewizyjną będą tworzyć pp.: Kleszczewski, Mich 
nicki i Jędryczkówna. 
| RE O 


Z pracy na niwie strzeleckiej 

W lokalu Związku Strzeleckiego w Toruniu 
odbyło się w dniu 3 bm. o godz. 18 miesięczne 
zebranie miejscowego Oddziału  Kadnowego 
Zw. Strz. 

Licznie zebrani ozłonkowie obradowali na 
wstępie nad sprawą obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego. Postanowiono wziąć gremjalny 
udział w defiladzie oraz w uroczystościach, 
związanych z dniem 19 bm. |" 

W dalszych obradach uskuteczniono wybór 
komisji wewizyjnej, której zadaniem jest prze- 
prowadzenie rewizji kasowej za rok 1933. 

Zkolei komendant obyw. Józef Głowacki 
w przemówieniu swem, poświęconem ideologji 
Zw. Strz. zaapelował do zebranych, by zawsze 
kroczyli szlakiem wskazań Marsz. Piłsudskiego. 

Związek dzięki swoim staraniom uzyskał 
pracę dla młodocianych oraz synów czlonków 
Zw. St:z w  Ochotniczym Obozie Pracy. W 
dalszym ciągu zarząd wyznaczył zbiórkę tych 
wszystkich czynnych czsonków, którzy na dzień 
8 bm. o godz. 18 w hal; P. W. zobowiązalj się 
stanąć pod bronią. 

Wyznaczeniem terminu następnego zebrania 
na dzień 14 bm. godz. 18 wyczerpano porządek 
obrad. ca wała | 


Nowy zarząd toruńskiego 
Koła T.C L 


Wybrany na odbytem ostatnio walnem zebra- 
niu zarząd Koła T. ©. L. w Toruniu ukonsty- 
tuował się dnia 2 bm. 

Prezesurę objął dotychczasowy prezes Ks, 
Karczyński, wiceprezesem został p. Mocarski, 
skarb. p. Talmowa, zast. skarb. p. Belewiczowa- 
Stankiewiczowa. Do Zarządu kooptowano zgo- 
dnie z uchwałą wal. zebranią p. prezydentową 
Boltową w charakterze przewodniczącej sekcji 
dochodowej, do której wybrano również p. Ries- 
sową, p. Bilewiczową i p, Stadniczeńkę., 

Również wyłonił Zarząd sekcję propagandową 
do której weszli p. Mocarski i ks. Racki. Do 
współpracy w sekcji bibljotecznej uchwalono za- 
prosić z poza grona zarządu panie Jankowską 
i Urbańską. —— 


Jubileusz artysty Teatru 
Tadeusza lejdego 


W czwartek, dn. 8 bm. o godz. 20 odbędzie 
się w Teatrze Narodowym w Toruniu przed- 
stawienie jubileuszowe ku uczczeniu 30-letniej 
pracy artystycznej p. Tadeusza Jejdego. Wy- 
stawioma zostanie sztuka Dickensa pod tyt. 
„Świerszcz za kominem". 

Protektorat nad uroczystościa objął p. wo: 
jewoda Kirtiklis, 
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CZWARTEK, DNIA 8 MARCA 1934 R. 
En e o A Z R 


Programy radjowe 


ŚRODA, 7. 3 1934 r. 
Radjostacja Warszawska. 

7,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. 7,20 
Muzyka poranna (płyty). 7,55 Codz. Przegląd 
Prasy Polskiej, 11,57 Hejnał z Krakowa. 12,05 
Muzyka popularna (płyty). 15,25 Wiadomości 
o okepsorcie polsk. 15,30 Wiad. gospod. 15,40 
Muzyka jazzowa w wyk. ork. „Savoy Hotel 
Orpheans" (płyty). 15,55 Recital śpiewaczy A. 
Burawskiej (sopran), 16,10 Program dla dzieci. 
16,55 Koncert wojsk, orkiestry reprezentacyj- 
nej 36 p. p. Legji Akademickiej pod dyr. mjr 
dr St. Lidzkiego - Śledzińskiego. 17,25 Recita! 
fortepianowy J. Wysockiej - Ochlewskiej. 17,50 
Skrzynka pocztowa rolnicza, omówi inż, W. 


| 


Tarkowski. 18,00 Odczyt/e Krakowa z kaw. 
„italja”. 19,10 „Literatura na Capri” (fejeton 
literacki), wygł. p. M. Kuncewiczowa. 19,25 
„Myśli wybrane”. 19,30 „Dwie Wdowy”, opera 
komiczna Fr. Smetany, Transm, e Pragi Cze- 
skiej. W tytułowych rolach wystąpią: E. Hadra 
owa z opery wiedeńskiej i A. Nondenowa z 
Teatru Narodowego w Pradze 22,00 „Sen pos 
ranka wiosennego”, wygłosi p. St Podhor- 
dka - Okołów (feljeton). 22,15 Muzyka tan. 
z Katowic 22,40 Odczyt w 'ęzyku angielskim 
pt. „O kursach wakacyjnych dla cudzoziem- 
ców”, wygl. p. T. Ondon. 


CZWARTEK, 8. 3. 1934 r. 
Radjostacja Warszawska, 


Muzyka poranna (płyty). 7,55 Chwilka gospo- 
darstwa domowego, 11,40 Codz. Przegląd Pra- 
sy Polskiej. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Piosean: 
ki i tańce ludowe (płyty). 12,35 18-ty koncert 
szkolny z Filharmonji Warsz., zorganizowany 
przez Polskie Radjo wespół z Wydziałem Ośw. 
i Kultury Magistratu m. st. Warszawy. Wyk.: 
onk, filharm. pod dyr. Br. Wolistala, H, Dudi- 
czówna (śpiew), J. Smidowicz (fortepian) i M. 
Wiłkominska (akomp.), Słowo wstępne wypo- 
wie p. T. Mayzner. W progr. utwory roman- 
tyczne i kompozytorów polskich. 15,25 Wiad, 
o eksporcie polskim, 15,30 Wiad. gospodarcze. 
15,40 Koncert Zespołu Jazzowego J. Peters- 
burskiego. 16,40 Odczyt pt. ,Pionierki sprawy 
kobiecej i ich następczynie”, wygł. p. Jadwiga 


700 Sygnał czasu, 7,05 Gimnastyka. 7,20 | Krawczyńska, 16,55 Utwory religijne. Cantata 


i 2 JIS AO sy 
a każda oszczędna gospodyni wie, że 


J, S. Bacha e objaśn. dr. E. Elsner (płyty). 17,25 
Muzyka ealonowa (płyty). 17,50 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej“, wygł. inż. Z. Kobyliński. 
18,00 Odczyt z Poznania. 18,20 Słuchowisko p. 
t. „Organista Nikodem", pg. J. Kossowakiego. 
19,25 Odczyt aktualny. 19,40 Kom, śniegowy 
ze Lwowa, 20,00 „Myśli wybrane”, 20,02 Mu- 
zyka lekka, Wyk.: onk. P, R. pod dyr. St, Na- 
wrota i Sława Orłowska (śpiew). Akomp. prof. 
L. Urstein. 21,00 Skrzynka pocztowa techni- 
czna, omówi p. W. Frenkiel, 21,15 Koncert 
popul. w wyk. orkiestry eymł. pod dyr. J. O: 
zimińskiego z wdziałem Z, Adamskiej (wiolon- 
czeła), Przy fort. prof, L. Urstein. 22.00 Mu- 
zyka salonowa (płyty). 22,30 Muzyka tan. e 
nest, „Polonia-Palace". 


—— 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. 


jianisławy 2 Jagodzińskich 


żony sędziego 
odbędzie się 


nabożeństwo żałobne 
za spokój Jej Duszy w kościele Garnizowym w Toruniu w czwartek 
8 marca br. o godz. 9stej rano, na które Krewnych i życzliwych pamięci 


Zmarłej, zapraszają nieutuleni w żalu 


558 Mąż, córka, zięć i wnuczęta 


Powrócił 


Dr. K. Szymanowski 


„ specjalista chorób ocznych 
BYDGOSZCZ, Gdańska 5 — telefon 19-24 


Jerzy Szpakowski 
CHOROBY NERWOWE I PSYCHICZNE. 
Osiedlił się i rozpoczął praktykę 
w GRUDZIĄDZU, ulica Wybickiego 22. 
Telefon 8-21. 

Przyjmuje od godz. 15 do godz. 17, 


Osiedliłem się w Gdyni 
jako 


adwokat 


TADEUSZ BURDECKI 


Skwer Kościuszki 22 
562 Telefon 16:64. 


P. T. Publiczności 


do łaskawej wiadomości że przy moim 
składzie towarów kolonjalnych 


Rynek Nowomiejski 21 


otworzyłem specjalny skład 


Owoców, cukrów i czekolad 


Takowe polecam po konkurencyjnych 
cenach. Proszę o łaskawe poparcie 4 


właściciel 


Kadra Szeregowych Floty ogłasza na dzień 15-go 
marcą 1934 r. nieograniczony przetarg na roboty aseni- 
zacyjne i wywóz Śmieci z wszystkich budynków woj- 
skowych i F. K. W. w Garnizonie Gdynia. 

Oferty na powyższe roboty w załakowanej koper- 
cis z napisem „Oferta na roboty asenizacyjne'* należy 
złożyć w terminie do dnia 15 marca 1934 r. do godz, 
10-ej w kancelarji Kadry Szeregowych Floty. 

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadjum 
w Kasie Skarbowej w wysokości 3 proc. oferowanej 
ogólnej kwoty. 

Rozpatrywanie ofert odbędzie się w dniu 15 marca 
1934 r. o godz. 10 w biurze Kadry Szeregowych Floty. 

Kadrze Szeregowych Floty przysługuje prawo wybo- 
ru oferenta lub unieważnienia przetargu. 

Przed złożeniem oferty należy zasięgnąć bliższych in 
formacyj w biurz Oficera Administracji Koszar Portu 
Wojennego Gdynia w Oksywiu. (Budynek Szefostwa Bu. 
downictwa Wybrzeża Morskiego), 

Dowódca Kadry Szeregowych Floty. 
494 Zlec 194 


MIĘDZYNARODOWE WALKI ZAPAŚNICZE 

w Hali Targowej w Gdańsku 452 

W środę, dnia 7. III. br. walczą następujące 

pary: Thomson — Tommow, Skrowicz — Grabowski, 
Siegfried — Stuwe, Hansen-Esch — Naber ; jedna 

wałka rozstrzygająca: Grunewald — Krüger. 


logatkowej 


[U 


Z ada 


dużo i zdrowego 
otrzymujemy 


przez nakrapianie 
spaejalnem kar- 
bolineum do drzew 
owocowych 


Zgromadzenia. 


5. Przyjęcie bilansu 
za rok 1933. 


zy 


Jan Kaptzyński 


Toruń, Szczytna 15 i 
Szeroka 15. 


ustępujących. 


tylko wełna stalowa „SPLENDOR“ 
czyści aluminium, 
miedź, emalje, szkło i tp. usuwa rdzę 
z żelaza i stali, 


nikiel, mosiądz, 


I pudełko 50 groszy. 
wszędzie. 499 


W środę, dnia 2] marca 1934 r. o godz. ll=tej 
w lokalu Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Poznaniu 
przy ul. Ovrodowej nr. 11 odbędzie się 


Zwyczajne doroczne 


=~ Walne Zgromadzenie 


Członków 
Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Poznaniu 
Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 


2. Sprawozdanie techniczne za rok 1933. 
3. Sprawozdanie rachunkowe za rok 1933. 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 


i rachunku strat i zysków 


$ 6, Ustalenie preliminarza budżetowego na rok 1934. 
Wybór 3sch członków Zarządu w miejsce 


8. Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1934. 
Prezes Zarządu: 


Antoni Dziurzyński. 


ROZPOCZYNAMY TANIĄ 


MYDŁA . PROSZKÓW 


DO PRANIA 


A ZATEM NIĘ KUPUJ DOPÓKI NIE PRZE- 


$DR:EDAŻ 


KONASZ SIĘ O NISKICH CENACH W SKŁADACH 


HURTOWNI 


TORUŃ 


ul. SzeroKa narożnik Mostowej 
i ul. Szczytna 15 


Zapowiedź 


Robotnik Schreiber z Herrenhagen, gmina Trag: 
heim i Rozalia Wróbelówna z Bytoni, zamierzają zawrzeć 
związek małżeński, 569 


Zblewo, dnia 5 marca 1934 r. 


Urzędnik Stanu Cywilnego. 


Z powodu likwidacji 


dzierżawy, odbędzie się w czwartek dnia 15 marca r. b. 
o godz. 9,30 licytacja majętności Jabłonowo — Zamek 
i to: 

40 koni 1 cały martwy inwentarz 

Powózki oczekiwać będą o godz, 9,04 — 9,10 — 9,14 
i 9,18 na stacji Jabłonowo. 

Owczarnia i to: 

120 matek, 50 maciorek, i 120 jagniąt sprzedaje się 
dobrowolnie każdej chwili. Owce z grubą wełną. 

Zarząd Majętności Jabłonowo — Zamek. 
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do ogólnej wia. 
domości, że dnia 9 marca 1934 r, o godz. 10-tej w skład- 
nicy Urzędu Skarbowego przy ul. Wielkie Garbary 2 
odbędzie się sprzedaż z licytacji poniżej wyszczególnio- 
nych ruchomości: 

około 5 ctr, farby różnej, 1 odkurzacz (elektroluks), 
urządzenie kawiarni, urządzenie składowe, l radjoapa- 
rat szafkowy z dwoma głośnikami, 2 maszyny do szy- 
cia, 1 maszyna do pisania, urządzenie fryzjerskie, szafy, 
stoły, krzesła, biurka, kanapy, fotele i inne przedmioty. 

Powyższe przedmioty oglądać można w dniu licytacji 
od godz, 9-tej do godz. 10-tej. 

Toruń dnia 6 marca 1934 r. 

Kierownik Utzędu Skarbowego w Toruniu 

Zlec. ur. 88-8 577 


JANA_MADCZYŃSKI 


EGO 


BRODNICA 
ul. Hallera 7 
przy RynKu 


z dużym ogrodem prz 
ul. Sobieskiego ło Y 


do wydzierżawienia. 


Grudziądz 
Pańska 19 


| meblowe wozy wyściełane. 


Przechowywanie 


magazynowanie, własne 
jasne, zdrowe składni: 
ce, magazyny, piwnice, 
place w śródmieściu 


ciężarowe do przepro- 
wadzek i transportów. 


Zwózki % 


samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej 


Ludwik Szymański 


Toruń, Żeglarska 3, Tel. 909 


Maszynę 


do szycia marki „Szuper“ 
jak nowa, ze światłem elek: 
trycznem oraz radjo marki 
„Nora“ na sieć tanio do 
sprzedaniu. Toruń, Moniue 
szki 27, m. ią 


Otwierajcie szafy ! 
Przeglądajcie garderobę! 


Przynoście waszą odzież wiosenną do 
farbowania i chemicznego czyszczenia 
Kto w „BARWIE” czyści i tarbuje 
wydanych pieniędzy nie Żałuje 


„BARWA”-KAŁAMAJSKI 


Filje: Gdynia — ul. 10 lutego nr. 6 
inowrocław — ul. Król. Jadwigi 31. 
Toruń — ul. Szeroka 21. 


Km. 526:567-771-33 524 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI PRZYMUSOWEJ 
NIEBUOHOMOŚCL 


Komornik Sądu Grodzkiego w Margonini: Franciszek 
Wiśniewski Rynek 28 obwieszcza na zasadzie art. 676 
do 685 kpe. że dnia 13 kwietnia 1934 r. o godzinie 10-ej 
przedpoł, w Sądzie Grodzkim w Margoninie sala rozpraw 
B odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nierucho- 
mości miejskiej Margonin tom I wykaz karta 7, skła- 
dającej się z domu mieszkalnego piętrowego, ogrodu w 
podwórzu, warsztatu, chlewu, oficyny, szopy, studni i 
ogrodu domowego pół morgi magd. położonej w Margo- 
ninie Rynek 7 poczta Margonin powiatu chodzieskiego, 
zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Mar- 
goninie jako nieruchomość miejska Margonin tom I. wy 
kaz karta 7 na nazwisko kupca Franciszka Neumanna 
zamieszkałego w Margoninie Rynek 7 powiatu chodzie- 
skiego. 

Czysty dochód jako podstawa podatku budynkowego 
wynosi rocznie 898 mk. Suma szacunkowa wyżej wy- 
mienionej nieruchomości wynosi 15,930,00 zł. słownie 
— piętnaście tysięcy dziewięćset trzydzieści złotych — 

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty 11,947,50 zł. słownie — jedenaście tysięcy 
dziewięćsetczterdzieścisiedem złotych 50-100 — 

Licytant przystępując do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1,560,00 zł w gotowiźnie 
lub takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzy czwarte części ceny giełdowej. 

Przy licytacji zachowane będą warunki licytacyjne 
ustawowe, o ile dodatkowem, publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta- 
cji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

Nabywca bez potrącenia z ceny nabycia przyjmuja 
prawo renty zapisanej w księdza wieczystej Margonin 
tom I wykaz karta 7 w dziale II pod nr. 3. Natomiast 
wymiar zapisany w dziale II pod nr. 6 nabywca przej 
muje z możnością potrącenia z ceny nabycia tylko wów- 
czas, jeżeli jego wartość ustalona na 15,000,00 zł znaj- 
dzie pełne pokrycie z ceny nabycia, a gdy pokrycia nie 
znajdzie, wymiar wygaśnie. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją tj. 
od 30 marca 1934 r. do dnia 13 kwietnia 1934 r. wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-ej, akta zań postępowania egzekucyjnego prze- 
glądać można w Sądzie Grodzkim w Margoninie. 

Jednocześnie wzywa się organ władzy publicznej i 
instytucję publiczne powołane do zgłaszania uależności 
z tytułu podatków i innych danin publicznych, aby naj 
później w terminie licytacji zgłosiły zestawienia podat 
ków i innych danin publicznych należących się po dzień 
licytacji pod rygorem utraty mogącego im służyć z u- 
stawy pierwszeństwa zaspokojenia, 

Margonin, dnia 2 marca 1934 r, 


(—) Wiśniewski, komornik Sądu grodzkiego. 


W tutejszym rejestrze spółdzielczym wpisano przy 
firmie „Strzecha'* spółdzielnia kredytowo - budowlana 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Toruniu dnia 26 
stycznia 1934. 

W miejsce dotychczasowych członków zarządu Edwar 
da Sobocińskiego, Stanisława Bryka i Józefa Antkowia- 
ka wybrano: z 

1) Staniszewskiego Władysława 

2) Murawskiego Antoniego. 

3) Walczyńskiego Karola, 

8ąd Grodzki Toruń. 


iss6 | Zlec. nr. 90-9 579 


UZWARTEK, DNIA 8 MARCA 1934 R. 


do II. Klasy Loterji Państw. 
dnia 14-go marca br. 


Wobec licznych nowych zgłoszeń rezerwuje się 
losy Szanown. Graczom do 10 marca br. 


HoleKtura Loterji Państw. 


A. Krzywińska 


Grudziądz, ul. Stara 11, parter 


Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku 


ogłasza niniejszem przetarg 


na dostawę około 500 m° drzewa 
okrągłego, około 70 m’ drzewa tartego 
i 900 m’ faszyny 


Warunki przetargu można przejrzeć w biurze tech- 
nicznem Rady Portu w Gdańsku, Neugarten 28-29 w 
dnie powszednie pomiędzy godz, 8 a 12-tą lub otrzymać 
pocztą z Kasy Głównej Rady Portu, Gdańsk Neugarten 
28-29 za uprzedniem nadesłaniem kwoty 3,— guld. i zwro 
tem kosztów przesyłki. 

Termin przetargu: 20 marea 1934 r. o godzinie 10-tej, 
termin przydziału: 3 tygodnie. 

Gdańsk, dnia ł marca 1934 r. 


Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku. 
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OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II w Kościerzy- 
nie, na zasadzie art. 602 K. P, C. obwieszcza, że w dniu 
12 marca 1934 r. o godz. 9.tej przed poł. odbędzie się 
w Nowej Karczmie, pow. Kościerzyna, licytacja publi- 
czna ruchomości, składających się z: 1 lokomobili na 
4 kołach marki „Bichard Garret'* oszacowanej na sU- 
mę 1.000.00 zł. którą można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Zbiórka licytantów u p. Augustyna Woltera w N, 
Karczmie. 

Tadeusz Piechowiak, 

Komornik Sądu Grodzkiego rew. II w Kościerzynie. 
571 Eep- 1743-38-11 
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OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II w Kościerzy- 
nie, na zasadzie art. 602 K. P, C. obwieszcza, że w dniu 
12 marca 1934 r. o godz. 9,30 przed poł. odbędzie się w 
Lipuszu, pow. Kościerzyna, licytacja publiczna rucho- 
mości, składających się z: urządzenia restauracji, pokoi 
i składu kolonjalnego oszacowanych na łączną sumę 
840.00 zł, które można oglądać w dniu licytacji w miej. 
scn sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Zbiórka licytantów u p. Władysława Kroplewskie- 
go w Lipuszu. 

Tadeusz Piechowiak, 

Komornik Sadu Grodzkiego rew. II w Kościerzynie. 

Rep. 1052-33-11 572 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia 9 marca br. o godz. 10 sprzedawać będę za na- 
tychmiastową zapłatą w Bydgoszczy ul. Batorego nr. 3, 
następujące przedmioty: całkowite urządzenie składu ka- 
peluszy, kapelusze damskie oraz przybory i materjał do 
robienia kapeluszy, 

Cena szacunkowa około 4,000,00 zł 

Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem. 

Komornik Sadu Grodzkiego rew. 4, w Bydgoszczy 
ul. Pomorska 42. 
Zlec. nr. 75-8-K. 563 


Do akt Nr. Km. 28.34 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
III zamieszkały w Bydgoszczy, Chrobrego 6 na zasadzie 
art. 602 K. P, C. ogłasza, że w dniu 9 marca 1954 r. o 
godz. 11 w Bydgoszczy, ul. Długa 65 odbędzie się publi: 
czna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 zegar ścienny, 
1 biurko, 1 regał do akt, 1 krzesło, 1 regał mały, 1 piec 
kaflowy przenośny, 100 puszek konserw różnych, 1 ma. 
szyna do sera krajania, 1 gablotka oszacowanych na 
łączną sumę zł. 580,—, które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 5 marca 1934 r. 

Komornik Malak. 
564 Zlec. nr. 76-8-K 


Tylko wełna stalowa „Splendor 
czyści, szoruje i poleruje bez środków che- 
micznych aluminjum i inne wszelkie metale, 


szkło, emalje, fajans i t. p. — usuwa rdzę 
z żelaza i stali — 1 pudełko kosztuje 50 groszy. 
Żądać wszędzie. === 408 


DODATKOWE OBWIESZCZENIE. 


W ślad za ogłoszeniem umieszczonem w numerze 50 
„Dnia Pomorskiego'* o sprzedaży statku „Maks Nor- 
dau'* dodatkowo obwieszczam, że w licytacji mającej 
się odbyć dnia 16. III. 34, zostanie sprzedany w drodze 
licytacji udział Ludwika Szymańskiego do idealnej po- 
łowy wyżej oznaczonego statku: Resztę szczegółów po- 
dano w I-ym obwieszczeniu. Km. 2447-33 


(—) Józef Chrzanowski, komornik. 


OBWIESZCZENIE. 


Stosownie do par. 15 Dz. U. R. P. nr. 75-30 poz. 593 
podaje się do wiadomości członkom tut. gminy, że wy- 
bory rabina odbędą się w niedzielę dnia 18 marca b, r. 
od godz. 8 do godz, 20 w lokalu gminy żydowskiej przy 
ulicy Szczytnej nr. 12, I piętro i że przy głosowaniu po- 
winni mieć przy sobie dokument legitymacyjny, stwier- 
dzający tożsamość osoby. 

Toruń dnia 7, 3. 1934. 


Komisja Wyborcza. 
przy Żydowskiej Gminie Wyznaniowej w Toruniu 
HILARY ROZENBERG, Przewodnicz. Komisji Wyb. 
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Ubrania © 
Płaszcze 
najtaniej 


E. MELERSKI 


Toruń, Szewska 12, róg 
Starego Rynku. 
Duży wybór spodni. 


solidne i najtaniej w firmie 


Antoni Górecki, 


Bydgoszcz, 4306 
Wełn. Rynek 9. Tel. 1516 


Filja Toruń, ul. Żeglarska 2. 


sypialki, jadalki. gabinety 

męskie, po cenach fabryczs 

nych na dogodnych warun: 
kach w 
Fabryce 

w. BŁASZCZYK 

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 

Tel. 303, 4465 


TYLKO 
KRAJOWA 
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OBWIESZCZENIE. 
Kupiec Juljusz Schreiber w Chojnicach prowadzący 
skład bławatów i konfekcji wniósł o odroczenie wypłat 
w myśl rozporządzenia z dnia 6 marca 1928. 


Celem rozpoznania sprawy wyznacza się termin na | 


27 marca 1934 godz, 10 pokój 11 w niżej podpisanym 
Sądzie. 
Wierzyciele mogą przybyć na rozprawę celem udzie- 
lenia Sądowi wyjaśnień. 
Chojnice, dnia 2 marca 1934, 
Sąd Grodzki. 
I. Nn. 3-34 546 


Do akt Nr. Km. 244-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
I zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 57, na mo- 
cy art, 602 K, P. C. ogłasza że: w dniu 8 marca 1934 
r. o godz. 10-tej nie później jednak, niż w dwie godziny 
w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 69, odbędzie się pu- 
bliczna licytacja ruchomości składających się z urzą- 
dzenia składowego oraz maszyny do szycia OSZACOWA- 
nych na łącznz sumę zł. 645, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej o- 
znaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 5 marca 1934 r. 

Komornik (=) K. Tustanowski. 


Zlec. nr. 78-8-K 6410 


Do akt Nr. Km, 108-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
VI, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 21 na 
mocy art. 602 K. P. C. ogłasza że: w dniu 9. marca 1934 
r. o godz. 9,30 nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul, Dąbrowskiego 18 odbędzie się pu 
bliczna licytacja ruchomości składających się z więk- 
szej ilości towarów kolonjalnych, urządzenia składowe- 
go i 1 szafy do rzeczy, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1.121,50, które można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 5 marca 1934 T. 

Komornik (—) Kapuściński. 
Zlec. nr. 77-8-K 6411 


Energicznego PRZEDSTAWICIELA 


dobrze zaprowadzonego w składach szkła i sprzęlów ku- 
ohennych poszukuje od zaraz poważne przedsiębiorstwo. 
Szczegółowe oferty do „Gazety Gdańskiej“ Gdańsk, 
Rynek Kaszubski 21, pod nr. 1121. 391 


mei. PORCELANY 
cm NETER 


TORUŃ 
SZEROKA 6 


oO = 2 p = 


4 a 
flaki i nogi 


wieprzowe 
== poleca == 
„HUNGARJA” 


371 Toruń, Prosta 19. 


Skład 


nadający się do każdej 
branży do wynajęcia. W. 
Polley Grudziądz, Plac 23 
Sycznia 7. 463 


DYWANY 
Chodniki 
Firanki 


Narzutki 

Duży wybór 
Ceny reklamowe. 
K. Steinbach, Toruń 


Szeroka 5. 479 
Wychowawczyni 
freblanka, młoda, inteli- 


gentna, poszukuje od za- 
raz posady za skromnem 
wynagrodzeniem. Miejsco- 
wość obojętna. Łaskawe 
oferty do „Dnia Pom“ 
pod „H. B.* 


s KIERMASZ“ 


Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796 


Furmani 
do zwózki ziemi mogę się 
zgłosić do firmy Pedab, To: 
ruń, Koszarowa 15/17. (576 


Kilka dziewcząt) Butelki 


monopołowe, rozmaitych 
ph ie a wielkości z dostawą do fas 


bryki kupuje Antoni Piliń 
introligatornia |} Bydtośkcz: (565 
Pomorskiej Drukarni Roln. 


Uczeń mleczarski Pokój 


pragnie ukończyć naukę. Po: | umeblowany do wynajęcia 
siada za sobą 2*/, roku. Ste: | Toruń, Kościuszki 50. (427 
fan Ławniczak, Toruń, Po: 
niatowskiego 1. 515 


Rorzystnie 


S. A. w Toruniu Dostarczam 
ul. Bydgoska 56. bukowy 
węgiel 
Do sprzedania drzewny 


ir capa lub części, parces 
a budowlana w 

nad morzem ca Piai T 
Oferty składać z Pod DU 
ceny za I m?, Warunki wpła: 
ty wraz z terminem g 
Kiepa podtrzymuję sie oferte 
do Wydziału Ob wodańiaśo 
II. Kasy Emeryt To 
runiu, gmach „296l w Tos 


Na szyldy 
efektowne poleca szkło wie: 


deńskie Pherphos wyjątko: 
wo tanio. H vemann, Byd» 


„gosz0%,, Świac 1 34, k5óh 


Dvrekcii kor 


w większych ilościach do 
prasowania na cele domowei 
fabryczne. Ignacy Cha- 
bowski, Sprzedaż węgla 
drzewnego, Gdynia, ul. No: 
wogrodzka, tel. 25:64. (561 


Kafle do pieców 


wapno, cement, smołę, pa: 
pę dachową, gips, oraz 
wszelkie inne materjały bu» 
dowlane po cenach najniż» 
szych hurtowo i detalicznie 
połeca 
M. CZUBEK I SKA 
w Toruniu ul. Piernikarska 
3/7, róg Browarnej. Tel. 643 


(134) 


200 zł nagrody! 


dam za wyszukanie mi po: 
sady składacza lub innej. 
Oferty do „Dnia Pom.“ To» 
ruń. 550 


Kino-operator 


poszukuje posady na Po: 
morzu, zaraz lub później. 
Oferty do „Dna Pom." Tos 
ruń, pod 548. 


Za wypożyczenie 


3000—5000 zł wydzierżawię 
2 pokoje z kuchnią oddam 
zarząd domem, jako zabeze 
pieczenie dzierżawa notar: 
jalna domu. Oferty do „Dnia 


Pomorskiego" Toruń pod 
nr. 549, 
s "ma 


dla pp. wojskowych ogród 
2»morgowv i 2 pokoje z kus 
chnią. Wiadomość Toruń, 
ul. Bydgoska 106, 512 


Kupię 
używany wózek dziecięcy 
w dobrym stanie. Oferty 
z podaniem ceny do „Dnia 
Pomorskiego“ Toruń pod 
nr. 555. 


Sekretarz 


adwokacko:notarjalny, poz 
siadający dłuższą praktykę 
i dobre referencje, samos 


Srafolo$ś! 
Toruń, Małe Garbary 4 


przepowiada intuicyjnie i 
naukowo, daje poradę przez 
najsłynniejsze medjum. 
Przyjmuje cały dzień. (559 


Pokój 


umebłow. z całodziennem 

utrzymaniem. Wiadomość 

Toruń, Moniuszki 27, m. 1. 
556 


Plac 


budowlany sprzedam korzy: 
stnie. Adres wskaże „Dzień 
Pomorsk,* Toruń. 555 


Zarząd Miejski 
miasta Grudziądza 


dzielny, b. kierownik zlikw. | poszukuje w śródmieściu 
z powodu śmierci kancelarji | 5<cio pokojowego mieszka: 


adw. i not., poszukuje ods] nia, 


Zgłoszenia przyjmuje 


powiedniej posady. Oferty | Wydział Prezydjalny Zaz 


do „Dnia Poa.” Toruń pod 


nr 55% 


rządu Miejskiego — Ratusz 
pokój nr. 207. 
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Nowość! Nowość! 


Lokal ROzrYWKOWJ 


Otwarcie już w środe tj. dnia 7 III. 1934 r. 
w GRUDZIĄDZU przy uł. Długiej Br. 1. Główny 
Rynek 18/19 nad „Kosmosem*. 


Wspaniały program widowiskowy z udziałem 
piewszorzędnych sił artystycznych krajowych 
i zagranicznych. Otwarty codziennie — od 
godz. Iīstej przedpołudniem, w niedziele 
i święta od godz. Ieszej popoł. dogodz. 23:ciej 
w nocy. — Wstęp nie I zł. i nie 50 gr. tylko 
25 Qr., za które można się uśmiać i podzie 
wiać. — A więc spotykamy się wszysty w maj- 
tańszym lokali rozrywkowym. „STO POCIECH" 


ZZZ 


OGŁOSZENIE. 

Do tutejszego rejestru handlowego oddział „B‘“ pod 
nr, 221, dnia 3 stycznia 1933 wpisano firmę: Towarzyst- 
wo handlowo - ekspedycyjne „Morsped'* Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki jest w Gdy: 
ni, Przedimiotem przedsiębiorstwa jest prowadzenie przed 
siębiorstwa handlowo - ekspedycyjnego. Kapitał zakłado- 
wy wynosi 20.000 złotych. Kierownikami spółki ustano- 
wiono; Grzegorza Piotrowskiego, Natana Hamburgera i 
Szlama Brlicha wszystkich z Warszawy. Umowę spółko- 
wą sporządzono dnia 3 października i 15 listopada 1932 
r. Do wszelkich tranzakcyj handlowych w imieniu spół- 
ki, kupna i sprzedaży towarów, przyjmowania zobowią- 
zań, podpisywania weksli, czeków i tratów, podejmowa- 
nia pieniędzy spółkowych z banków, od władz i instytu- 
cyj kredytowych, od osób prywatnych, podpisywania w 
imiemu spółki rachunków, korespondencji oraz zawiera- 
nie wszelkiego rodzaju aktów urzędowych i udzielanie 
pełnomocnictw i prokur uprawnieni sę dwaj kierownicy 
łącznie, Każdy kierownik uprawniony jest do odbiera- 
nia w imieniu spółki za pokwitowaniem pod stemplem 
firmowym z poczty, telegrafu, przystani, kolei, kanto- 
rów i od osób prywatnych wszelką korespondencję, prze 
kazy, przesyłki i wszelkie towary. 

Sąd Grodzki w Gdyni. 
Zlec. nr, 198 573 


ZXZ ZZZ 
ZXZ] 


W tut. rejestrze spółdzielezym wpisano dnia 26 sty- 
cznia 1934 r. firmę „Kolejowiec'* Spółdzielnia Budowla 
na z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibę w To- 
runiu. 

Każdy ezłonek odpowiada za zobowiązania spółdziel- 
ni w pięciokrotnej wysokości udziału. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest dostarczanie do- 
mów mieszkalnych. 

Udział wynosi 30 zł. płatny gotówką, Członkom nie- 
zamożnym może Zarząd rozłożyć spłatę udziału na 6 rat 
miesięcznych, licząc od daty podpisania deklaracji, 

Do Zarządu wybrano: 

1) Dr, Marszałek Franciszek — prezes. 

2) Szanda Bolesław — wiceprezes. 

3) Mroszczak Stanisław — sekretarz, 

4) Laska Jan — skarbnik, 

5) Przybylski Bronisław — zast, sekretarza, 

6) Danisz Jan, ławnik, 

7) Kaczorowski Józef, ławnik, 

Czas trwania spółdzielni określa się do czasu odda. 
nia nu własność członkom wszystkich domów wybudo- 
wanych przez spółdzielnię. 

Pismem przeznaczonem do ogłoszenia jest Dzień Po- 
morski Toruń. Zarząd składa się z 7 członków Zarządu. 
Do oświadczenia woli w imieniu spółdzielni potrzebne 
jest współdziałanie dwóch członków Zarządu. 

Sąd Grodzki "Toruń. 
Zlec. nr, 89-9 578 


3. K. 15-31 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
należącej do Bolesława Zakrockiego rolnika w Działdo- 
wie idealnej połowy nieruchomości położonych w Dział- 
dowie a zapisanych w księdze gruntowej Działdowo wy 
kazy 995 i 1026 na imię Bolesława Zakrockiego, rolni- 
ka z Działdowa i jego żony Wacławy Genowefy z Na- 
dratowskich jako współwłaścicieli po połowie odbędzie 
się w drodze egzekucji przed podpisanym Sądem pokój 
25 w dniu 27. 4. 1954 r. o godz. 12, 
Działdowo, dnia 14. 2, 1934 r. 


Sąd Grodzki. 
Zlec nr. 155-GR 

Pianino Wytwórnia 
krzyżowe. dobrze utrzyma: tryKotów 


ne sprzedam tanio byle zas 
raz. Toruń, Kazim. Jagiels 
lończyka 8, drugie wejście 
parter prawo. 


Sabiny Szellerowej 


Toruń, przenies ona na ul. 
Mostową 9, .(dom Dr. Tar» 
nowskieg0). 14 


Kapelusze 
i m 
damskie 


Duży wybór nowości. Ni- 


Pierwszorzedny 
GABINET 
KOSMETYCZNY 


„KALOTECHNIKA " 


Wszelkie zabiegi w zakresie 
nowoczesnej kosmetyki les 
czniczorupiększającej. Ras 
cjonalne pielęgnowanie 
urody, odmładzanie i udose 
konalenie. Usuwanie zmars 
szczek, zbędnego owłosienia, 
brodawek, kurzajek, roze 
szerzonych por, plam, prę: 
gów, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Lecze: 
nie łojotoku, trądniku, prys 
szczy, wągrów, nadmiernie 
tłustych i suchych cer. — 
Radykalne usuwanie łupieżu. 
Długotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs.  Upiększanie 
twarzy na bale i tp. Pierwszos 
rzędne kosmetyki i środki 
į lecznicze na miejscu. Pc» 
rady bezpłatne. 6960 


TORUŃ, ul. Król. ladwigi 5, 
mieszk. 3a 


skie ceny, jak były w pry» 
watnem mieszkaniu. $teln: 
bach, Toruń, Szeroka 5. 
dawn. Słodowiczówna, 
478 


Zgubiony 
dowód na nazwisko Stani 
sław Błach, unieważnia się. 


Bulwy czerwone 


(Tompinambur) po 15 zł za 
100 kg. oddaje. olaj. Wy- 
drzno, pow. Grudziądz. 


TCZEW 
Wózek 


dziecięcy tani» na sprzedaż 
Tczew, Krastos aeg 4, lp. 


E 2 r 


"a" 


CZWARTEK, DNIA 8 MARCA 1934 R. 


Paryż 7 3 (PAT). O finansowych rozmiarach 
afery Stawiskicgo świadczą następujące dane: 
W aktach sprawy znajduje się 886 czeków na 
ogólną sumę 157 miljonów franków. Ponadto 
znaleziono 1200 talonów czeków. 


Według zeznań sekretarza Stawiskiego Ro- 
magnino, Stawiski znaczną część talonów zni- 
szczył, Ile miljonów franków przeszło przez rę 
ce oszusta trudno dociec. Jest wiadome jednak, 
że Stawiski prowadził oszukańcze operacje fi- 
nansowe z najpoważniejszymi bankami, przy- 
czem występował pod rozmaitemi nazwiskami 
tn. in. jako Boitel, Serge, Alexandre, Doisy, de 
Monty i inne. 

Przedsiębiorstwo  Stawiskiego  firmowali 
Cuebin oraz dwaj osobiści przyjaciele aferzy- 
sty Romagmino i de Pardon. O zawiłości tych 
wszystkich operacyj Stawiskiego świadczy 
choćby fakt, że ekspertyZa czeków, dotycząca 
jedynie lombardu w Bayonne obejmuje według 
doniesień prasy 500 stron maszynowego pisma. 

Dzienniki wskazują, że rozmiary afery Sta 
wiskiego znacznie przekraczają ramy oszustwa 


WE | HE ORioozEOC zgaga ona) 


Prezydent Warszawy 
Zyndram=Kościałkowski 


Warszawa 7 3 (PAT). W dniu wczorajszym 
w sali Rady Miejskiej odbyło się uroczyste po- 
witanie p. wojewody Zyndram-Kościałkowskie 
go ma stanowisku tymczasowego prezydenta 
m. st. Warszawy. 


W uroczystości wzięły udział delegacje ce- 
chów, stowarzyszeń i organizacyj gospodar- 
czych, które przybyły wraz z pocztami Sztan- 
darowemi oraz członkowie towarzystwa Roz- 
woju Wielkiej Warszawy z wicemarszałkiem 
Senatu Boguckim na czele. 


Weygand u ministra Barthou 

Paryż 7 3 (PAT). „Petit Journal" donosi, że 
minister Barthou przyjął wczoraj gen. Wey- 
gand. W czasie rozmowy poruszana była kwe- 
stja odpowiedzi francuskiej jaka ma być udzie 
łona W.elkiej Bryłanji. Potwierdza się, że od- 
powiedź ta nie będzie przygotowana przed u- 
pływem tego tygodnia. 


i Barthou 

Paryż 7 3 (PAT). Minister spraw Zzagranicz- 
nych Barthou przyjął ambasadora RP. Chła- 
powskiego, -który odbył z ministrem dłuższą 
konferencję. 


Tunel pod kanałem La Manche 
w projektach francuskich 


Paryż 7 3 (PAT). Senator le Trocquer wy- 
głosił odczyt w sprawie budowy tunelu pod ka 


nałem La Manche, podkreślając olbrzymie je- į 


go znaczenie dla stosunków ekonomicznych 
wielu państw. Sen. le Trocquer zaznaczył, że 
dzięki nowowymaleztonej metodzie usuwania 
ziemi z budującego się tunelu możnaby go u- 
kończyć w ciągu trzech lat. \ 


Katastrofalny wypadek w hucie 
„Pokoju 

(o) Królewska Huta, 7, 3. (Tel. wt). W hu- 
cie „Pokoju* pękły pnaswody doprowadzające 
ścieśnione powietrze do wysokich pieców. 
Wybuch był tak silny, że porozrywał rury i 
powłokę kotła odrzucił na odległość około 
100 metrów. Jeden z robotników doznał cięż- 
kich poparzeń. Wskutek wypadku praca we 
wszystkich wysokich piecach została wstrzy- 


mana. 


i d Mężnioki, Toruń, ut. Moniuszki 26. m, ? 
Radaktor odpowiedzialny za sbrawv W. M. Gdańska: Wiłbelm Grimsmann, 
Gdańsk. Kasaubischer Markt 21, i. p, 

Red.odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszce, ul. Marsz.Focbha 12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józeł Dobrostański. Gaynia. Szkolna 
Red. odpow. na Grudziądz: Wocław Gańcza, Grudziądz, ul. Stankiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny .,Dnia Kujawskiego'* Stanisław Nikiel Inowroc- 
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Ogłoszenia: wiersz milim, na stronie 7-łamowej , . 


w tękście na pierwszej stronie 
na drugiej ! trzeciej str 

Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym skladz 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komanikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
15 


W Qdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej . 
” v » 39m „ 4-lamowej 
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . 


Przy ządowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nle odpowiada. 


Bukareszt 7 3 (PAT). Włoski transporto- 
wiec naftowy „Santon.“ rZucony został na ska 
| 


onie 0.80 zł — w tekście A ana, a 
le 25% drożej. 


a ats » „ 30 fen, 


Seleśramy 


2 ostatniej cfiwili 


ile milionów przepłyneło przez rece „genialnego“ 
aferzysty z Bayonne? 


Sledztwo przeciwko towarzyszom Stawiskiego zatacza coraz większe kregi 


z bonami bayońskiemi. To też prasa coraz na 
tarczywiej domaga się oświetlenia całokształ- 
tu afery, która służyć mogla również celom 
szpiegostwa, jak i celom występnej propagan- 
dy. 

Paryż 7 3 (PAT). Komisarz Bony, który 
miał wyjechać do Dijon, zatrzyma się jeszcze 
w Paryżu, nietylko ze względu na konieczność 
badania uzyskanych ostatnio talonów czeków 
Stawiskiego, ale również z powodu, że jak do- 


nosi agencja Havasa, nie jest wykluczone, iż 
w Paryżu właśnie znajdują stę nici, które dopro 
wadzą do wykrycia zabójców Prince'a. 

Paryż 7 3 (PAT). Duże wrażenie wywołały 
w Paryżu rewelacje prasy angielskiej na temat 
szpiegowskiej działalności Stawiskiego. W myśl 
tych informacyj, Stawiski mial sprzedać wiado 
mości o fortyfikacjach francuskich rządowi nie 
mieckiemu za sumę, odpowiadającą 100 tysięcy 
funtów sterlingów. 


Niemiecki pancernik =, Rój 


w czerwcu spuszczony zostanie na wodę 


Berlin, 7. 3. (Pat), W czerwcu spusz- 
czony zostanie na wodę w Wilhelmshafen 
trzeci zkolei niemiecki pancernik „C”, któ 
rego budowa uchwalona została jeszcze w 
okresie rządów parlamentarnych przez da 
wny Reichstag, W sierpniu roku ubiegłe- 
go opuszczony został drug: pancernik nie- 


miecki „Admirał Scheer“. 


| 


Nowy pancernik „C”, podobnie jak dwa 
poprzednie tego typu pancerniki „„Deutsch- 
land“ i „Admirał Scheer" postadać będzie 
pojemność 10.000 ton, szybkość 48 km na 
godzinę oraz zanurzenie płytkie, co umo- 
żliwi mu poruszanie się w pobliżu brze- 
pów. 


Daiszy spadek walut anglosaskich 


Warszawa, 7. 3. (Pat) W dniu wczoraj- 
czym wystąpił dalszy spadek obu walut anglo- 


saskich na giełdach europejskich, Wydaje się, 


że przy obeonych kosztach transportu złota 
dolar jest już poniżej górnego punktu złota. 
czyli, że eksport złota do Ameryki powinien 


+«%+ 


ustać. 

Na giełdzie warszawekiei notowano wczo* 
raj czek na Nowy Jork 521 wobec 5,30'/, 
onegdaj, kabel zaś 5,311/4 wobec 5,3134 Lon- 
dyn obniżył się z 26,95 do 26,93. Medjolan z 
45,70 do 45,60. 


~ 


Strasziiwa tragedja na morzu 


Wioski transportowiec naftowy tonie pod Con$tanzą 
wraz z calą załogą 


ły w pobliżu Constanzy. Statek „King Lear“ 
pospieszył mu z pomocą lecz „Santoni“, mają- 
cy złamany ster, pękł na dwoje i zaczął tonąć. 


wp!aw do brZegu. Nie zdołano jednak ich ura 
tować, gdyż zmarli z zimna w drodze do szpi- 
tala. 


Kapitan z 20 ludźmi załogi pozostali na po 


kładzie statku. Na uratowanie ich niema żad- | 


Spuszczeno łódź ratunkową, do której wsia | nej nadziei, gdyż zbliżenie się do tonącego 


dło 13 lud . Wzburzone fale przewróciły łódź 
przyczem trzech ludzi zatonęło, I0 zaś dotarło 


statku jest niemożliwem, 


Zz Paryża do Tokio 


Tokio 7, 3. (Pat). Znana lotniczka francuska 
Marie Hilz, która wystartowała z Paryża dniu 
26 stycznia br. celem odbycia lotu etapami z Pa 
ryża do Tokio, wylądowała wczoraj po południu 
na lotnisku tokijskiem. Lotniczka ostatnie dni 


francuska Marie Hiliz 


spędziła w stolicy Korei Seulu. Na lotnisku lot 
Liczkę powitały wielkie tłumy publiczności o- 
raz ambasador Francji, który gratulował lotnicz 
ce szczęśliwego przelotu. 


koła statku Cieszyn“ 


Maiżonka prezydenta Roosevelta 
na pokładzie powietrznego statku 
transoceanicznego 

Waszyngton, 7. 3. (Pat). Małżonka prezy- 
denta Roosevelta odleciała wczoraj na olbrzy- 
mim hydroplanie z Miami do Portorico, celem 
abadania osobiście ciężkich warunków, w ja- 
kich onajdują się mieszkańcy wyspy. Jest to 
pierwszy wypadek udania się małżonki prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych w powietrzną po 
dróż transoceaniczną, 


500 pasażerów parowca chińskiego 
zatonęło w porcie kantońskim 


Kanton 7. 3. (Pat). Przed wjazdem do por- 
tu kantońskiego zatonął parowiec, kursujący na 
rzece, Panuje obawa, że wszyscy pasażerowie w 
liczbie 500 zatonęli, Dotychczas wyłowiono 350 
trupów które ułożono na ulicy, wiodącej z por- 
tu do miasta. Zebrały się tam tłumy kobiet, któ 
re poszukują swoich krewnych. 


Szczelina długości 250 metrów 


powstała po trzęsieniu ziemi 
w Rumunji 


Bukareszt 7, 3. (Pat). W miejscowości Dof 
tana w departamencie Prahova dały się odczuć 
silne wstrząsy podziemne, Na skutek tych 
wstrząsów na powierzchni ziemi utworzyła się 
szczelina długości 250 metrów. Komunikacja zo- 
stała przerwana. Drużyny robotników ewakuowa 
ły 20 domów i dwie fabryki. Obawiają się, że 
wstrząsy mogły spowodować dużo straty. Do- 
tychczas bliższych szczegółów brak. 


217 kilometrów na godzine! 
Nowy rekord szybkości samocho= 
dowej 
Berlin 7. 3. (Pat). Wczoraj na wyścigowej 
autostradzie pod Berlinem znany automobilista 
niemiecki Hans Stuck pobił rekord szybkości w 
jeździe samochodowej, osiągając 217,110 km. na 
godzinę. Dotychczasowy rekord wynosił 214,064 

km, na godz. 


Moskwa 7. 3. (Pat). Na kolei moskiewsko . 
kazańskiej w odległości kilku kilometrów od 
Moskwy zderzyły się dwa pociągi podmiejskie. 

W katastrofie zginęło 19 osób. 44 pasażerów 
jest ciężko poranionych, 8 lżej. 

Według orzeczenia komisji śledczej, powo- 
dem katastrofy było karygodne niedbalstwo per 
sonelu kolejowego, 

W ciągu ostatnich kilkunastu dni miało miej 
sce wiele katastrof na kolejach donieckiej i e- 
katierińskiej na Ukrainie oraz na kolejach po- 
łudniowo - wschodnich. W katastrofach tych zgi 
nęło wiele osób. Szczegóły i wiadomości o sa- 
mych katastrofach nie zostały opublikowane, a 
sam fakt został podany do wiadomości dopiero 
później w myśl komunikatu naczelnego proku- 
ratora ZSRR w którem powiedziane jest, że po- 
wodem wszystkich katastrof było występne nit 
dbalstwo. 

Winowajców aresztowano. Staną oni przed są. 
dem, 


Roboty ratownicze przy statku „Cieszyn” 
zostały rozwinięte w całej pelni W przecią; 
gu 3 i 4 bm, przeładowano na specjalnie spro- 
wadzoną lichtugę około 300 ton towaru z wszy 
stkich ładowni Dalszą pracę chwilowo prze- 
rwano wskutek pogorszenia się pogody i sil- 
nego dryfowania lodu. O Je warunki atmo- 
sferyczne na to pozwolą, prace ratownicze 
mają być prowadzone nadal w przyśpieszonem 
tempie. Rozmiarów i uszkodzeń statku do- 

| tychczas nie zdołano jeszcze dokładnie stwier 
dzić. Statki ratownicze pozostają ciągle w po- 
gotowiu w pobliżu miejsca awarii, 

Jak już poprzednio donoszono, katastrofa 
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nastąpiła późnym wieczorem na skutek zep- 
chnięcia statku ma skały przez lody i silny 
boczny prąd. Wszyscy pasażerowie zostali 
niezwłocznie po wypadku przetranąportowani 
łodziami ratunkowemi „Cieszyna“ na pokład 
łodołamacza, który odstawił ich do Helsing- 
forsu. Zdjęcie pasażerów z pokładu „Cieszy: 
na” i przewiezienie ich odpowiednio wyekwi- 
powanemi łodziami tego statku odbyło się w 
największym porządku i spokoju, 
dzięki szybkim i właściwvm vanządzeniom ka- 
pitana statku, jakoteż i sprawnemu wykonaniu 
tych zarządzeń przez eałogę, pomimo nader 
ciężkich warunków, w jakich ta akcja się od- 
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bywała wśród nocy. 

Pasażerowie zostali otoczeni troskliwą o- 
pieką ze etrony dowództwa oraz załogi 68. 
„Cieszyn” i wobec przenikliwego cimna. przed 
opuszczeniem statku zaopatrzeni w ciepłe ko- 
ce. Również całe mienie pasażerów zostało 
uratowane w stanie nieuszkodzoniym. 

Powyższe informacje w pełni dementują 
nieścisłość tendencyjnych pogłosek, jakie uka- 
zały się w nieprzychylnie dla żeglugi polskiej 
usposobionej części prasy zagranicznej, pnzed- 
stawiających w ujemnem świetle przeprowa- 
dzenie akcji ratowania pasażerów. 
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